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ZjiieJnaak-a Wzięto górę Łowezen. Góra ta 
od lat trzydziestu mniej więcej jak (najpilniej

stronnym nieprzyjaic-iekkim cgniem: grzbiet ta
ki zgoła wydawał się od. stronny Kotoru nie
możliwy do zdobycia. Spodziewano oię ataku 
od każdej innej strony raczej, spodziewano się 
dalszego pochodu od wschodniej granicy, któ 

strzeżona była prz^-z W łochów  i siu sanie wy ra- i ry  £ powodu warunków pory rokn -zwolnić mm- 
ża się obecnie włoski »Seootk)«, że była "ona siał znacz/nie tciupa, lecz nigdy nie przypns-z- 
właściwie wysuniętym na wschodni brzeg A., czano, że nieprzyjaciel zdecydow ać się może na 
dryatyku najsiikii-ojszym posterunkiem wiotkim, tznla-nie, które wydawać się m ogło p a w ie  sza- 
Lowczen panował nad zatoką Kotoru, która leństwem.
rozciąga, się pod nim, widna jak  na. dłoni. Za-' ' D a lk i o Łoiwczen trw ały dni trzy bez prze
toka La bajecznie przez fizyczne Uloztałt,cwanie j rwy. Był tam 6ib.iais.ziliwy ogień moździerzy au- 
swojc nadająca się -na podstawę operacyjną dla stryackich 30.5 oraz'42- centymetrowych, wspar
li ot y austro-węgierisikiej na Aurya-tyku, nie mo- 
gta być skutkiem panowania nad nią Łowcze
mu wyzyskana należycie d!la colów strategicz
nych, stosownie do jej właściwości. » Times* 
wyrajają się nawet, że uzyskawszy panowanie

ty mszczącem działaniem artyileryi cięzKiej z o- 
krętów. Forty nie-p-zyj aci ekkie roznoszono 
wprost w gruzy. Nadepnie m ś rozpoczęły się 
Sr-tur my piechoty i zmaganie się wręcz, Oko w 
oko. Zwolna, z nieopisanym trudem podsuwa

na Lowczen ie, mogą A usta-o W ęgry przemienić ły  się coraz wyżej po  stromym sioku górskim 
zatokę Kctorską w najsilniejszą podstawę <ype-: inie tyia-lierskie w  najstraszliwszą zawieruchę, 
racyjiuj na calem morzu Sródzieimnem. W szcl-”  
kie jednak starania do-tychczaaoiwc monarchii, 
by w posiadanie góry przyjść-na pokojow ej dro
dze przez odkupno, spotykały się z zasaidniczym
protestem przedewsizysttciom ze strony włosiriej. 
Czariibgórze, która pod wpływem Wło-ch ró-

koraysłając właśnie z niieipaizbjrzystości terenu. 
W  ten sposób -po rcnpacziiiwyim oporze ze stro
ny obrońców, klucz panowania nad Cetynią, a 
zarazem nad całą Czarnogóra (zachodnią, zna
lazł się w posiadaniu armii 

. . .  . . _ Zdobycie Łowczemu nie byk) faktem odoso-
T,n’c/:111"  '' cz ,'lędem Austro-vVęgior pro-' bnionym. Szło ono w porze z ogólnym koncen- 
wauz-i a- po-tykę, zapewne także do wyzbycia 'r-.znym  ataki&n, podjętym r- T-trwio, któ- 
m  kik kcw zystnego pnmetu 9trategicznego nie rc trw: ła jattiii, z t r r e c h ^ n  rówńoce- 
bardzo było spieszno. Fam uje on bowiem nad śnie: od zachodu, od pófex„w doliną ix ełd Tary,
IVotoralią zatoką i iffld monsilaem wybrzeżem,; oraz oa wschodr w okolic v Bbi« e i Ipełou Po 
locz takzę z prawi,mej strony nad ćfcrogą, z\ stt-ooie za^hodnaeg' podjjęito pr. -Jród .a  całej pee 
Kotom wiodącą do Cetyni i dalej w głąb kra- strzoni od morza na porudnie od Kotoru aż ku 
ju. Sprzedanie Łowcizenn przez Czarnogórę by- [ Trebinje w Hercegowinie. Ozam-og-orcy, któnzy
lOihv l*nTA?iniÂ ;7iócriT>,m lAArylłtrwrrnmTOTYu cmi/o l-yo-rT̂la r. -rv»*rv ‘ Ta T*r d ri Airl T̂ nnitn AT J „

+ T . - - » -   -   0 - poistrzępiJanej i wijącej mą
®tr ' ęgier.  ̂ alcrętami zatoki kotoirskiej na wschód od Ora-

>)l kiedy w ięc pożycie sąsiedzkie pom iędzy'howa-c, przełamano graniczną linię i odrzucono 
monarchią habsburską a Czarnogórą coraz Czarnogorców na północny «tchóu  ad Cetynii. 
bardziej mąci - s i ę  zaozęło skktikiom obcych, ro-j 
syjskich z jednej, włosl^icłi zaś wpływów z dru
giej strony, po-częio brać się -na seryo d o  zamie
nienia góry tej w wybitny punL, w ojskowy.
Poczęło się to już w czasie przesilenia aneksyd- 
nego. Później, p o  wojnach bałkańskich, umie
ścili C'.;a.TivogÓT&y na ŁowcEsnie ‘działa tureckie, 
zdobyte koło B ougodcy. Wy,mierni on o te (M a-

Z  ufortyfiko walnego zaś teryto^yum heacego 
wińskiego KriwiBzije raiBizono iku póbiccy na 
torytoryum czam ogóiukie, opasujące je, 
wzgórzom skalistym p^d C/rahowem. Wedle 
sprawozdania z  wojennej kmaitery prasowej, 
w alczono tu przez jrzy dni i trzy noce o każdy 
skalę, o każdą szczelinę górską. Krok za -  ~ 
kiem wypierano nieprzyjaciela z silnie urnac- 
n.onych stanowisk, aż wj.-puito go w rw cae w 
kierunku na Nśksić. Sam5 zaś adohywoy Łow- 
czenu, wyzysluując zwy-c:ęisuWO, ni azyl1 ' , '  
zwłocznie do pościgu drogą na Cetynię, docie
rając aż poza ndejis-oawość N legmzi, położoną 
dwanaście kilometrów przed Cetynią i stano- 
wiącą arsenał oraz n.agazjm ar^uniicyjnj 
Łowczenn.

W pótnu^no^-Yochodnim zaś obozarze Uzai- 
nogóry zajęto Berane, ,v-ażny punkt komunika
cyjny, położony w donnie ;zeki lajmu, kęoy; nc ’ 
dzie główny tra'kit dio feamdżaiku NowobaiU-- 
skiego. Punkt ten zawrze był przez generore 
sztaby brany w rachuby na wypadek _ pochodu 
od strony Czamcgóry ku samużakowi 1J od
wrotnie. Świadiczą o tern wskazówki, odnoszą - 
ce się do tej drogi w podręczniku ser nego 
generalnego szroału. Od. Borane- -ku .pofeidn>ówi 
ciągnie się obu bnz-egumi Limu, aż poiuzoj uj
ścia do niego potoku Sekidarsluegc droga ko
łowa, mogąca służyć traiieportom tien-" 
dział poi owych, a prowadząca dalej i™ o-dri- 
jewięy." Ostatnia rndejseowość była w czar oh 
poKoj-u siedzibą wyższej komendy wojskowej, 
oraz najważniejszą stacją dla, ekr»spawania 
północno-wschcdniej .j/^-rniogóry. T̂ -k więc 
koncentrycznie wypierane są wojska czarno
górskie ku poł-udniowo'/^ohodiuemu obszau-owi 
kiaju, między jeziorem ekodarsk.cm a  Gusi- 
nje, — ku albańskiej gra iiicy.

Następca gen. Ruzskiege.
(Teł; rł. »Nowej Reformy*.)

Bazylea, 14 stycznia. 
Według doniesień dzienników szwajcarskich 

prowizorycznym nastęncą generała R u z s k i e- 
g o  w naczelnej komendzie amni rosyjskiej zo
stał generał S m i r n o w .

t o m  m 6'rr:® si fri*L
‘(Tel. wł. »N. Reformy-*.)

Czerniowee, 14 stycznia. 
Nowo zagaijpęcl jeńcy rosyjscy opowiadają, 

że na besaTabskim froncie oficerowie Traucuscy 
dokonywnją ciągłych inspekcyj roznyrch części 
armii rosyjsldej.

ła nastęgnie na cięższą artyleryę, przysłaną 
Rasy i, paczcin już w ciąg-u w ojny światowej 
n r ^ ‘JiVUc®° st;l-‘1,fr ''b k a  d rb b „n i oiężkienii, 

ii i ,' Fn .ncyę i Wi-ocihy. Ufno w
ę te) i fylery r, poczęły wójcika czaroogór- 

ekie -nawet bamnaydowamic Koftom w  pażidSer- 
ruku ub r. Odpi^wiodziały im działa z kotlar
skich fortów, oraz działa okrętowe ogniem tak 
skutecznym, że trzeba byrfo  artyleryę czarno
górską y-ycofać w arowe osłonione stanowislta 
poza grzbietem góry, i temisamemi ułatwić czyn
ności a.usuyackiiin annaitom.

Wzięcie Łowczonu -zaskoczyło- k-oalieyę zu
pełnie. Naibardz'«j zgnębione tem zdarzeniem 
czują się jednak W łochy. .Skarży aię »Sec-olp« 
na Francuzów, że wiedząc, jalkie jest (znacze
nie s .. 'fcegi czne tego punktu, mimo to nie posła- 
lilii »się o (Zaopataizenae go artylerzyckie dość 
silne. W ytyka zaś przedewszystkiem, że zno
wu cała ta opcracya była dla lcoalicyi niespo
dzianką i że raz jeszcze nofleazało srię, iż cała 
m iejatyw a w tej wojnie spoczyw a w lęku mo- 
curstn cciitr.ilnyoh, które udJrzają zanoszę ta«n, 
gdzie \\ danej chwili uważają teren za najko- 
rzystniojozy. L-Jtertnio nie było żadnyeli .prób 
niesienia Czarnogórze -z tej isbrony pom ocy. Nie 
było na.j niniejszego w&ptSaziaJsunia floty ozy to 
włoskiej, czy angielsko- framcu-sikiej, mimo że 
działania w kierunku ł  owezemi trwały dni 
trzy oficyalnie, a zapewne pczygotowania trwa
ły  również czas jakiś. Flota tedy dość miała 
czasu do pojawienia się na wodach czarnogór
skich colom zwalczenia oknętow wojennych au- 
strya-ckidi, które ogniom swoim akcyę całą 
'wspierały w sposób najskuteczniejszy. Od 
współudziału w akcyi czarnogórskiej powstrzy
mało flotę koalicyi jednak zaijicwne to samo, 
'JO -ito nic pozw oliło :za‘Opatrywać Czarnog-óry 
w  liajpolrzebniejsze środki żyun-oś-ci drogą 
moi ską z W 1 ocli i doprowadziło do faktyc-zmej 

lokady Czarnogóry ze stiony AusfcroHęgie-r. 
rmn zaś była akcya ans trow egi ertskich łodzi 

podwodnych, która tak żywo zaznaczyła się 
przeciw włoskim statkom łian-dl-owym w cza
sach ostatnich.

i  i;arze wojskowi, omawiający ten niezwykły 
w  dziejach wojennych wypadek, pc-dnosza ra 
jeszcze ducha inicyaitywy w kierownictwie 
voijsdc mocanstw ceiiuaJjuyc-li, letóry tak wybi- 
t"ie w nim się przebija. Gdy na froncie rt -yj- 
skim czy włoskim miesiącaani całemi na próżno 
się trwoni annmicyę i ludzi, mimo że przekona^ 
no się doT/odnie, iż stanowiska atakowane zu- 
l-ełnie są ,nio do wzięcia, to  armie centralne u- 
derza.ją znienacka w  punkt, kttóiy w danej 
^ w y d a j e  się najbezpieiCzniejszyim i -o któ- 
. L 1*1 * troszczy. Taką niespodzianką
była też w* a1^  PU1̂  GnHieami i Otfinowem, 
p od  ‘Ofearzyiwa prtzecJu/ Serbii
u re-szcie ata-k na ” ^ 'aIwwlijaJn'ki! bJTł

Grzbiet gó.Tsfoi < '„V ' ;° n ' 
go  morza nieomal, - Ł ?  f
kuta-, wiodąca -  W ^ k u  z,w WJ ‘
kie ścieżyn j:

AtkZi l  V  byl i ^
r t ł a m i K  tefc ie  k »żd y  niemal
za kauiiuii hm y . najdrobniej'azy zakręt
ws-pim iy’ teeba bJrlj
a więc IN awtn ^  yną’ y  ^  na 4 ^ 1^ tawicznie pot,, stawało się pod wszech-

Uilaraniriienis ofenzyw y rosyjskiej.
Dalsze postępy w Czarnegćrze.
(Tełegram c. k. Biura korespondencyjnage.)

W iedeń, 14 stycznia.
Urzędowo donoszą dnia IB stycznia 191G:

R o sy jsk i teren w o jn y . *3$^  ^
W  Gaitcyi wacholiilej 1 na froncie besarabskim miejscami walka dziaiowa, zresztą niema 

żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Rosyjskie ur-ętiowe sprawozdania ostatnimi HtMay ^rz-yzwy ~zaiły się uo jak. najwięKszego 

dawania umistu swobodnym wymysł >m w dziedzinie wojennych wydarzeń. Wbrew wszyst
kim ros; >słdm przedstawieniom należy wyraźnie podnieść, że nasze pozycye na wschód od 
Strypy i na gra^-cy nesirabsi lej, z wyjątkiem jednego jedynego odcinka batalionowego, któ- 
?  1Cat” l i 41' u, ?l ‘ ,ŁI'rrt:ÓT dok* b ie tam się znajdują, guzie były, zaińm roxooczęła się 
na C ie ôwy“  ,* Jł" :ciikarukiRJ rozmachem a dotąd wśród ciężkich strat dla

Wszystkie wołam ~  ^ 1 ^  u ^drzucon a rroyjska Oienzywa z Bożego N-rodzenia, 
tajnio '  TOD̂ . 4 ^  przeciwne wl-tdoiiwści z Petersburga są fałszywe, a wydarzeiua na po
łam • '-hodzie uykazują nadio, że daremne rosyjskie ataki nad Dniestrem i nad Pru
tem me zuołJły tez nic pomódz w odciążeniu OzarnogóTy:

W łoski teren wojny.
V. JmLoaryl cs.trzeHv. pła wioska artylerya miejscowości Creto i Por. Na Roucore rzucili 

nlep.zyjacieiscy lotnicy bomby, nie wyrządzili jednak żadnej szkody.
Miejscowość Nago (na wschód od Rivy) znajdowała się rownfeż pod nieprzyjacielskim 

Ognicyn.
Nasza nrtyk 'y a  zniszczyła sti^aiaini wioski obóz baraku wy ua południe -od PonrafeJ.
Na froncie b o b r k a  trwała dalej obustronna walka działowa w odcinku Tolminu i Do- 

berdo.* j- i

Południowo-wschodni teren wojny.
Nad Adrya postępująca austro-weoierska kolumna wypędziła Czar.iogórcóvr z Buduy ł za

jęła wznosząca się na północ od miacta górę Maiui vrh.
Operujące w obszarze Łowczerm wojska stały wczoraj wieczorem w odległości sześciu 

kilometrów na zachód od Cetynii w walce. Także walki koło Grahova mają korzystny prze
bieg. Nasze wojska wtargnęły do kotliny.

W  obszarze granicznym na południe od Avtovac opadliśmy nieprzyjaciela w jego pozy 
cyach górskich i odrzuciliśmy go.

W  północno-wschodniej Czarnogórze położenie jest niezmienione.
Lastępca szefa sztabu gtneraln., v. H o ! e r, 

marszałek polny porucznik.

Komur.ikit naczelnego kierownictw; armii niemieckiej.
(Telegram  c. Ic. Biura korespondencyjnego.)

* ' Perkn, 14 stycznia.
(Biuro Wolffa). Wialka główna kwatera, dnia 13 stycznia 1916

Zachodni teren wo?ay

tych przez nas w  dnni 9 stycznia koło folwarku- Mais e C -mnpagne.
Porucznicy Boelke i Immelmann < g tr « « li  na p6ka od Tourcoing i kolo Ba-

paume po jednym angHskrn aparacie lotniczy , , J ^ o  Cos. ‘lość nadal nieustr-, atym ofice
rom w uznaniu ich nadzwyczajnych cz lor Jrder >pour e meńte^. Trzeć a"r?“lski aparat 
lotniczy został zestrzelony w walc-; rowietrznej ł -jc RoubaiXj C2iwarty zaś wgnrem natzych 
dzłał obronnych koło Ligny (na poh ^niowy zachód od Lille). Z ośmiu angielskich oficerów 
lotników sześciu zginęło, dwóch odniosło rany.

Wschodni teren wojn .
Na rozmaitych miejscach frontu skuteczne >otyczki niemieckich patroli i oddziałów wy

wiadowczych. Koło Nowosiółek między Olsza-nką a Berezyną zostali fiosyanle wypędzeni z 
wysuniętych naprzód rowów.

Bałkański teren wojny.
Położenie jest niezmienione.

Putnik na Kortu.
(Tel. własny »N ow ej Reform y*.)

Ateny, 14 stycznia. 
\Ycj'owoda P u t n i k  przybył na Korfu.

Retcizya w zcrtî o Mlsjon.
(Tel. własny »N ow ćj Reform y*.)

- Lugaao 14 stycznia. 
TTancuzi .przeprowadzili ścisłe przeszukanie 

zamKu Acnillejon. Rząd grecki założył przeciw 
ternu protest.

Wikior EmanaeS w Rzynis.
(Tel. wl. »Ncwej Reformy*).

Berlin, 14 stycznia. 
c-Taglkhe Ruadscłiau- donosi z Lugano: 
Przy'yc-ie króla do Rzynnu pczóstage v. pwią- 

zlcu z życzeriem królowej, oónai króla Nikity, 
aby Włochy litowały tron. je j ojca,

Grecoa nozfstask sinlm e?S?

ze

(Tel. wl. »N. Reformy*.;
Ateny, 14 stycznia.

' Organ rządowy »Embros* utrzymuje, 
wkioczenie mocaistw centralnych na teryto- 
nmm greckit jest pozosta wionę ich wolnej woli, 
wszelako Grccya ma prawo żądać gwarancyj, 
że terytorya, zajęte przez  uwicarstwa centralne, 
będą jej zwrócone.

kala w kierunł u miejsc lądowanie, inna crę.te 
usiłowała - przeszkodzić naszemu - poct ooo-wi 
przez wybuch automatycznycu min. W tej cnwi- 
li otwarły  ̂ nasze dalekonośue d.iala morderczy 
ogień na mosty do lądowania, poaczas gdy na 
sze działa polne ostrzeliwały nieprzyjacielską -  
straż tylną i zadały jei liczne straty. Nasza po
suwająca się naprzód piechota utrzymała się 
wobec piekielnego nieprzyjacielskiego ognia i 
zniosła stawiających o*>ói nieprzyjacielskich 
żomier^y, Którzy wskutek skutecrr.ego ognia 
naszej artyieryi nie mogli uciec.

Rano unia 9 b. m, pole bTwy pokrywały li
czne nieprzyjacielskie zwłoki. Wreszcie stwier
dziliśmy, że nieprzyjaciel wskutek naszego ata
ku nie mógł już dłużej stawiać ©poi u

l  ak zakończył się ostatni akt wam na ualli- 
poli klęską i odwrotem nieprzyjaciela. "

ta n ia  uiarzn rP TstcęL
(Tel.1 c. k. Biura kuresp.).

Konstantynopol, 14 stycznia. „ 
W  telegramie gratulacyjawm cesarza nie

mieckiego do sułtana z olsazyi Ewyroięstw0, w 
Dardajielacli Lipowo odział cesarz- przysłanie 
sułtanowi -szabli, na- znak swego podziwu —  
Cesarz daje ^yraa przekonaniu, że Boska po- j 
moc zapcw i ostatoazne zv.ycięstr-o,

Cesarz niemiecki wystosował także do _E;. 
vei- paszy telegram z 3erdecznemi życzeniami 
dla Envera i armii tureckiej i nadal Enyerowi 
,paszy order ^Pour le merite*.

Niemcy o Anglikach.
[ ,  Tel. wł. »Nowe) Rptormy*-)

Ber! hą 14 atyczoim 
Bawarski następca tronu perwaodział do ko- 

respomdejita berlLidkiego »Lokal -AnŁ^.gera*: 
Powiedz pan ludziom w ojczyźnie, że nam się 

dobrze powodzi. Z naszemi niedoścignionami 
wojskami dokażemy wszystkiego, crogo potrze
buje płiństwo do  swego rozkwita.

Naistępiiie wyraził następca tronu ©lanie, ze 
Anglicy me są już tem, tzwn byli. Okupili oni 
drogo swoj dotychczasowy wj sitek. Bnuaije fcu 
koni i oficerów.

!•a!e)ii8«sMtt ns wwpai
(Telegram własny »Nnwe; Reformy*.)

Eugano, 14 styozima. 
Na wyspach Chios i Mitylene, władze wojs! io 

we koalicyi aresztowały wielu Greków i prze
wiozły ich na okręty wojenne.

! .

Naczelne kierownictwo armii.

m i  s m\ js5 i ł
(Tel. własny »Nowcj Reformy*.) ’

Ateny, 14 stycznia 
W edług d-cWiifcsieŁia 4«Łesaika »AtŁenai*, ge

nerał Casteluau przyj«edł do prwofr >n<Łfiia, że 
poważnej akcyi pod  sałejiA juni nlo będzie 
m ógł p o d jąć , dopóki liczb a  w ojsk k o alicy i nb 
b ędzie p otrojona. D otych cza s w y lą d o w a ło  IGO 

tysięcy. w  .

n® Mlioc’!.
(le i. c. k. Biura koresp.).

Konstantynopol, 14 st.yoz.iia. 
(Ag. Milli). Z gló wai&j kwi tferr  donoszą: 
Front w I r a k :  Niema żadnej zmiany.
Front k a u le a z  k i :  Dwa abiki nieprzyjacie

la na nasze pozycye w  odcinku N a-iw n  od
parto.

Front w  D a - r d a n r l a c l i :  Dnia 9 b. m. ze
strzelono czwarty nieprzyjacielski samolot.
Unosił się on nad Seddil Bahr i zostrzelony 
spadł do  morza.
• B i t w a  p o d  S e d d i l  B a h r  dnia 8 b. m., 

która zakończyła się klęską nieprzyjaciela, mia
ła przebieg następujący:

Rozmaite zajścia w nieprzyjacielskim obozie 
pozwalały przypuszczać, że nieprzyjaciel przy 
gerowuje się do  uciec.zki. Zarządziliśmy wszy
stkie przygotowania, aby ucieczka tym razem 
nieprzyjaciela jak najdrożej kosztow ała Pod
jęliśmy atak, a po południu dnia 8 b. nu wzm o
cniliśmy nasz ogień i wysłaliśmy na całym 
froncie snne oddziały rekognosfcacyjne. Nie- 
przyjreiei poznał, ze zaczyna się atak i zebrał 
na lewem Skrzydle niecne wkręty wojenne, k ió- 
re gwałtownie ostrzeliwate nasze “iiddzi.iiy. —  
Nasze oddziały, któro w poeneeeigóiaiych miej
scach Zbliżyły się do nieprzyjautaŁskich okopów  
strzeleckich, aostały przyjęte przez nieprzyja
ciela oignie-m karabinowym i granatami ręcz
nymi, utrzymały się jednak w  swych stanowi
skach.

W  nocy na 8 b. m. ^ ysialiśmy ppnownie od- 
:b ia ły  w y w „d ow cze  w kierunku nieprzyjaciel- 
skeh  okopóv strzeleckich, a o  g,odź. 3 "rano, 
gdy  zauważj liśmy ruchy odwrotow e u nieprzy- 
iticie.a, zaraąazonc pochód naprzód na całym 
froncie. Część nieprzyjacielskich wojsk ucie-

Suey^liści a Kola polsnie.
(Informacya własna „N. Retormy“ ).

Wiedeń, 12 stycznia. 
W obec uchwały partyi soeyalistycznej co do 

wstąpienia posłów- socya 1 istyeznyeh do Kołr 
polskiego, pecie ‘Dranie Koła odroczone łostu 
fa ao konc? stycznia a może nawet zbierze się 
dopiero w lrtym.

W  najbliższych dniach będą dopiero określo
ne sztozególowe war unki wstąpienia. socyaJistów 
do K ola i wsaystlde inne okoliczności, stano
wiące podstawę uregulowania stoanmku między 
N. K. N. a Kołem  pilskim , i ograniczające ści
śle kouupetencye obu tych arganizacyj.

Następnie pakt ten musi być zatwierdzony 
przez koonisye parlamentarną, poczem dopiero 
zwołane będzie K olo polskie do Wiednia.

Zdobywana Ł o w c z e n u .
Korę >pondont w  głów nej krwate rzo pra

sowej, Dr Marek K r i,g  e r, przesyła mwa nastę
pujące sprawozdanie o pierwszym ataku na g ó 
rę Low czen: r

BoccLc d l Cattaro, 9 stycznia.
Przed świtom porannym wyruszyłem z e  szta

bem dow ódzcy i po przebyciu zatoki oraz pizej- 
ściu kuku kilometrów w  górę, zajęliśmy stano- 
wisKo obscrw-acyjim naprzeciw góry  Lowczen. 
Niebo było tak czyste jak  za czasów- Nio-bidów-, 
a gwńuida za gwiazdą odry wały się z  w yiskrzo
nego firmamentu i zapadały w  toń morską. —  
Przed kościółkiem  (przydrożnym stali mieszkań
cy  wsi i głośną n.odlitwą błagali o  zw-ycięstwo 
dla naszego oręża.

Obok nas przeciągał długi szęreg zwierząt, 
obładowanych pakami z amunicyą i żj-wnością, 
kierując się -na ścieżki bagniste, wyłożone o- 
strymi ką-mieniami, na których sobie zwierzęta 
kaleczyły nogi. Gdyśmy stanęli na stanowisku, 
podniosły się mgły nad linią domów po prze
ciw ległym  brzegu morskim. Z lew ej strony kła
dły się one na szarych szczytach, sprawiając 
wrażenie mas śnieżnych.

W tejże chw-ili rozległy się echa górskie, roz
noszące grzmot ciężkich granau' .. W  ,pfewietrzu 
słychać było szum jakichś mew-idzialny-ch lo 
kom otyw.

Btoimy pod ściarą skalistą w  pobliżu ubez
pieczonych schronień, pized któremi ciągnie się 
linia drutów kolczastych, przed nami w ierzchoł
ki i sń iła  górskie, olbrzym ie ściany skaliste 
a w  ic* pośroku w yniosła góra Low czen 1707. 
Już W( mć pr^ez lo  netkę drogę serpentynow-ą, 
P ‘ ń' yszczy w  oddali z prawej strony w  trans- 
narentowem oświetleniu jutrzenki szczyt Bu
dna, a pod nim otwarty Adryatyk. Fale zabar
wiają się a po nich sunie m ały krążownik, roz
poczynając z flanki kanonadę.

Po prawej stronie od Łowezenu wschodzi ja
skrawo żółte słońce a grzbiety góiskie różowią 
się jakby alpejską grą świateł. Kobierzec 
k-zew ów  nabiera intenzywniejszej zieleni. Nad 
głowam i naszemi unosi się balon obserwacyj
n y  a równocześnie rozlega się -nieprzerwany
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jjprHiuint pocisków ciężkiego kalibr u, przerzyna
jących powietrze, rozbłyskują ogniki dzml o- 
krętowych, pracujących w zatoce. W zbijają się 
chmurki w powietrze: jedna, druga, trzecia-, ca
łymi szeregami, w ypala jąc z wierzchołków i 
zboczy gór&k icli, jako pękające szrapoieie. '

Od czasu do czasu pom iędzy grzmotem i świ- 
otem rozdziera powietrze straszliwy huk cięż
kich 'haubic, że aż drżą nogi i tłucze się serce. 
Ponad morzem przeszukuje powierzchnię wód 
lotnik morski, za niiu pędzi łódź -torpedowa w y- 
wiadowe za. W ylania się z toni łódź podwodna 
i  tanurza się z powrotom.

Teraz rozpe czyna się zno wu koncert armatni 
i syk. Niewidzialny nieprzyjaciel rzucił na. nasz 
okięt wojenny ciężkie granaty, które uderzyły 
w  skalisty Drzeg morski. Ozarnogórcy strzelają 
ta krótko. Odpowiadają im z wściekłością cięż- 
Kie aimaty, powietrze drży od w strząśnięć,'ol
brzymie czarne chmury wznoszą sie ze wzgórza 
Krimalj n« prawo od wyżyny Łowczenu- *' 

Góra Kfhnalj jest już cała otulona cnmuią 
dymu iaJc ziejący wulkan. Tam to zdradziła 
swe pozycye artyleTya nieprzyjacielska. Sły
chać nieustannie gi^moty i uderzenia że góry 
się trzęsą. Możnaby to .przyrów nać do spotęgo- 
i ranego wielokrotnie uderzenia w  blachy za ku
lisami teatru. Straszliwy to jesit o-ł raz tej walki 
nowoczesnej: nie widać nic jak tylko dym y i 
błyskawice, a pośród huku, świstu i grzmotu, 
rtizróżmć można rżenie koni w  oddali.

Spoj rzenie moje nada na kozaki: trzmiele w y- 
sysają kwiecie. Ale człowiek obojętnieje na te 
dyssonansy przyrody i wściekliznę piekielną. 
Opada mnie wyczerpanie. Jest przeraźliwie zi
mno, wlewam kieliszek likieru za kieliszkiem do 
ga~dła. Słońce zniknęło za zimnem! chmurami.

Nad morzem poja-wia się dwupłatowiec, ró
wnoległa do mego drugi, straszliwie naśladując 
jego i twfcry, poczem nagle rozwiewa sie w ehmu 
ra. ń. Było to odbicie lustrzane dwupłatowcu.

Spoglądam przez lornetę W  oddali widać 
przechodzącą piechotę. Czarnogórcy strzelają z 
góry . Nasza piechota daje świetlnymi nabojami 
znaki artytaryi, jak daleko podeszła.

‘ Na sórowiem zboczu widać wdrapujących się 
ludzi. Słychać trzask karabinów maszynowych,
a.rm ay pracują. 0  godz. KD/o donoszą o  zdoby
ciu kraw-yizi wzgórza.

7 podnieceniem spoglądam przez lornetę: roz 
rożniacn jednopiętrowe dom-ki a na drodze w o
zy, okryte płachtami, posuwające się najprzód. 
Po prawej sto Oiue kościoła uderza granąt. Teraz 
widzę na prawo od  wgłębienie w góize wspina
jącą się na zbocze piechotę w a.eauinku Sola.ru 
tuż nad granicą monarehn 

Oddalamy się do baraku. Po nołudniu nad
chodzi wiadomość, że nieprzyjaciel się oofa. —  
Niebo ty ło  całkowicie zasłonięte ciimuuinni, pa
dał deszcz. Powróciliśmy na parowiec. Padały 
gitibe krople morze było wzburzone. W iał cie
pły Sirocco. Zapadał m iok. Na okrętach zwija
no flagi przy sygnałach tiąb.

A  w  górach długo jeszcze grzmiały działa. 
W  n ocy  była straszliwa niepogoda.' Pioruny 
grzmiały mi we śnie, tak, że w przestrachu ze
rwałem się i odsłoniłem rolety okienne. Błyska
wice rozświecaiy nieboskłon a pioruny grzmia
ły. Zatoki. K ow .sk a  byia oświetlona, jasno, póź
niej zapadła nad nią noc i spadł rzęsisty deszcz. 

Kano nadozedl raport:
•»Czarnogórcy nic podjęli kontrataku*. '-r

ray popiMrtunji) taijnjmwaB się irybułówłstiwenił tr Ka- 
ff’adcaf, lub Noirwegii, ^olawamiean na kiok-cdyłe w 
Egipcie, albo ełatzelandem lo tyg.ys.ów w lud] ach. 
Są to zapewne deaeinr huctaie, ale wąitpdę, ezy cna.ją 
dosyć ,wykt,ŁóiJce.ivia .wojskow egcę ażeby iw ćtzasie.j- 
azej wognae prowadzić nokikmy do baju.

W tej cłiwMi dziejowej lunniotwioui. zwraca na sie
bie uwagę 'Cgiomna óżnica pomiędzy Paryżem a 
Berkaem. Pomirnc mnóstwa, mumidru/róiw Paryż jest 
miastem cyiwilistów ,acn moiwiók c iil-egty jest zaie- 
dw e o  8 mil 'Od Snantu bejawegj. N-aitiocrmaet Ber- 
k®, adilegh o  70 unii od najbłiższyóh cewów staze- 
iecidch, czyni wrażeni*, wielkiego garmazouu, tak 
dalece pirae -vaża tiuita.: żywioł wojskowy. Ale jest 
inme jmaiczące i  >wet,ią6ają(«j ftwirideciuwo ciecpień 
i ofiar, które wojna nakłada na Framcyę. rzesze ko
biet w stmraeto żai«ibnych. NiamUai podiezas wojny 
cdstąipły oo  zwyczaju noszenia żałoby i to uiie 
jest .pozbaiwńimie wzniiiG.du&ci.

A clą Paryż pada niesamowity -cień, a jest mim 
nienawiść. ' Faród fna jouski jest upolo-ny rnionaw-i- 
ścaą dio Niemców. Niema takiej «b.-odni, którejby 
Firamcuai nie przypisywała aołnu nzorn naemie kim. 
Wszyfcbko,' co jest niemier.kiem, jes#. dzisiaj iwe 
Francyi „boche“ .

P a s *y ś  B e r l i n l
„Atto.i-elad” , dizaeminelk w yobodrzą^y w 

SeiŁokliołtaie, puzyiuosi następującą kiore- 
cgoudenicyę, która pomiędzy iunemi dajje 
abraa potów,nawtOŁy Paryża i Berlina: 

Kiedy jechałem automobdkm z ,giare du Lyon1- 
proea bubvaiy do vj-apauiaiog« bojudiu „Edwar
da VH“ , nołożodego naprzeciw Opery, odmksłeaii 
pre ał ewEEyeakium .wrażenie, że Paryż ipoaostął ao- 
eą. Ałe uaat gMia przechaJizka po ukeaob miasf a 
piEdtomak mnie, jak bardzo Kmieci! eię Paryż.

■Na ogol iy,J a w  Paryżu ma swój daj^ny wygiąd 
i oprothieg. Kawiarnie i  restamracye eą przepełnio
ne p k  w czasie pokoju, na ulicach mnóstwo au
tomobilów po wiozę w, pamay e  dohrjicK rodain, j t ó -  

jak ,^ry®etki" i „lorefiki'* zacłuwaJy awój 
nłeopisainy wdzięk a piania iłiratnowaaie pc-a  rowa- 
#» sbiBelTjcMenji no.ją je6ocze dosyć ja&ejoca dla. ży
eta Lows łyskiego. A  jednak. bj> Co pomory %udizą 
ee Ci wszyscy łudziey ktoinzy otbok annae przecho
dzą, to Fnar«uEi j Frainemki, których myśl' płyną 
do rowów stijzeleckich, a paizepełntoine są pewno
ścią, że Francy a naoeŁateik Bwytdęży.

Zadzówiająoem jest ąpost"zeżenie, ilu żołnierzy i 
oriicerow bełgijskich, zwłaszcza odicerćw, przebywa 
w Paryżu. Z pcaząUku wydaje eię, jakoby to byli 
iokuoj se i ufiietowie angielscy, gdyż mawe im  min 
du^y oą zupełnie podiobne do augutokiicii, a tą je
dynie różnicą, że BeLgij cfzyry noezą kokardy ozair- 
no-żółte^meiwione. Wszędzie ich widać, wszędzie 
wipai lâ ja w  oko ich anuncliuiry mkuag-amne, iprawię 
fircyksownite. udziami w  te mundury siodizą rano w 
botelajcłi pnzy kaw ie i marm Îadizdie, a wiecaocem w 
ognodtzia ramowym przy azx)jen ,gendeiz vouł;‘ . 
Widakny także starych oticerów koloniaJinych, fctó-

K R O ^ IK a .
Kraków, 14 stycznia.

Piękny da», C, k. komenda obwodowa w Luc
ku nadesłała nam następujące pismo.

W załączeniu przesyłamy Szan Redakcyi 400 K 
(słownie czterysta koron) celem rozdania ich mię 
dzy wdowy i smroty po poległych, albo zmarłych 
wskutek trudów wojennych legionistach.

Dar ten zasługujo na tem większo uznanie, że 
przesiała go władza wojskowa z terenu okupowa
nego.

Medale pamiątkowe. W Muzeum Czapskich na 
bywać można w cenie po 6 K piekne żelazno me
dale, dzieło p. Jana Wysockiego, wydane na pa 
miątkę oswobodzenia miasta Lwowa od nieprzy
jaciela. Medale te przedstawiają z jednej strony 
widok Lwowa z Wysokiego Zaniku, z drugiej „stęp
iły Orła polskiego, unoszącego <urczę Lwowa.

Również w tem Muzeum nabywać można medal 
^Polonia devastata«, dłuta tego samego artysty. 
Ten ostatni medal, sprzedawany po 6 K, przedsta- 
"  ia, j ik wiadomo, z jednej strony podobizny ks 
biskupa Sapiehy, Siemdewicza i Paderewskiego. 
Dochód przeznaczono na dotkniętych wojną w 
v oisce. ■ „

K .rtj chmbowe w Krakowie. Dzisiaj we wszyst
kimi (iuracli okręgowych miejskich miało, jak 
zw ykle, rozpocząć się rozdawnictwo kart chlebo
wych na najbli. zy ;ydzieó, karty jednak do tej 
pory z wiedeńskiej drukarni nie nadeszły do Kła
kowa. _ 0  ile karty te nie nadejdą azisiaj rano, 
wówczas rozdawnictwo rozpocznie się dopiero 
P-isiaj po południu i trwać będzie przez całą so
botę W miejsce kart nowych, rozdane zostaną 
karty stare różnokolorowe, pozostałe z poprze 
dnich tygodni. Te stare karty będą jednak opa
trzone drukowanym napisem. »Mag. stoi. król. m. 
Krakowa«, aairdeazczonyni na wszystkich odcin 
kach i tylko takie karty uważane będą za ważne 
w .najbliższy,n, 4-a.ynn lygioduuiu chueoowęj karty.

Wczoraj w kilku drukarniach krakowskich uzu
pełniono owe stare, różnokolorowo karty wspo
miiianym napisem

Całe szczęście, że centralne biuro rozdawnictwa 
kart chlebowych zatrzymało u siebie reszty nie- 
wydanych i niezrealizowanych kart, gdyż w prze
ciwnym razie mieszkańcy Krakowa ewentualnie 
pozostaliby wogóle i-bez kart i bez chlena, jak to 
się czasem dzieją w prowineyonalnych miastecz 
kach galicyjskich.

Statystyka kart chlebowrych za czas od 2—8 
stycv.nią b. r. (3 tyiiizaeń) w Krakowi* anzedsuo- 
wia się następująco: lozdano 29 hotelom i zaja
zdom 7 116 kari dziennych, daiej 162.723 kart ca 
łych, 6.343 dodatkowych.

Warunki pobytu w Krakowie. C. i ik.. Komenda 
tiwiord&y w Kaakowde ogłasz i:

W myśl ogłcnżonaa Ree Nr 3894 z di.uia. 5 w.nze- 
śnią 1915, p. 2 osoby cyiwiilne które ipnzebywają 
w Kraikowi-e bez leyTiitvmacyj, wymit-niżouyich w § 7, 
p. 1. a) do d) wzmiankowanego ogłoszenia, wzglę
dnie te, które własnowolnie przekraczają czas 
pobytu projzijoią zauuiairrziany w (pjazpo îtaiah po- 
<Łróiy, ażbo i ;poi&w-liOTOiuri IjdeiBity~mo6cń w ciuwdlii
przybycia, będą Łorane <ęiKyiwoią w kiwioeśe K 50 
■do 100 K, wizgłędnae .natycthzniiaisit iwydaione Do 
powyższego ogłoszenia dodaje sdę ucupełmieoie, iż 
osoby nie posiajJaj^ce stałego zajęcia będą tatyeh- 
miast karane a r e e a i t e m  od 24 g o d i z i m d o  14 
dni .  liana (ta datymy także u&ziolająiceigo goSca- 
ny (właśeiiiićin diomu), który oł>e«n ość pcizyibysza 
ukrywa. Nadto przyiooimioa się, że wezjsilkie stałe 
albo jJrwiljooTO iprzeibywayące w Krakowie oeoby 
cywilne m u s z ą  z a w s z e  m i e ć  p r z y  s o b i e  
d o k u m e n t ,  uprawniajmy je do pobytu w Kra
kowie, w parzocawmym razie będą paciag.aięue do 
odpowie izkitnoścd, wrzględaie areEztowane.

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie wydziału 
matematyczno-przyrodniczego odbędzie się dnia 
17 b. m. o godzinie 5 po południu. Na porządku

ł U w m w

aziennym prace z zakresu astronomii, fizyki, che
mii, mineralogii i zoologii pp. Wł. Dziewulskiego, 
K. Zakrzewskiego, J. Zawidzkiego i J. Zaykow- 
skiego, M. Kowalewskiego i p. Jackówny.

Z uniwersytetu. Ministerstwo wy „nań i oświaty 
zatwierdziło dra Edwarda Strasburgera na docen
ta ekonomii politycznej i polityki ekonomicznej w 
uniw ersytecie Jagiellońskim. Dr Stiasburgi r roz
pocznie wykłauy w półroczu letniem.

Doktorat Bronisław S t ę p o w s k i ,  iodem 
z Tyńca w Galicyi, otrzymał w uniwersytecie Ja
giellońskim stopień , doktora wszech nauk lekar
skich

Z uniwersytetu Luiumego. Dnia 15 b. m. (sobo
ta) odbędzie się w Towarzystwie techników (ulica 
Straszewskiego L. 28, U. piętro) o godzinie 7 wie
czór wyaiad dra O. Bujwida pod tytułem: * Sku
teczni iść szczepień ochronnych przy zwalczaniu 
chcrob* — Wstęp 20 halerzy, członkowie 10 hal.

Walne zebranie Kongregacyi nauczycielek kra
kowskich odbęazie się dnia 16 b. m., to jest w nie
dzielę o godzinie 5 po południu przy ulicy Szew
skiej L. 5, I. piętro.

Z Iow. ogrodniczego w Krakowie. Wykłady 
pszczelnictwa, organizowane przy kursach ogiod.
I uu. ogrodniczego w Krakowie, rozpoczną się w 

poniedziałek dnia 17 b. m. o godzinie 9 rano w 
ĄtUdyum rolniczem (Aleja Mickiewicza L. 17). — 
Wykładać będzie p. inspektor Lorenc.

Ostrożnie z nabojami. Na pogotowie ratunkowe 
przywieziono wczoraj 13-lotniego chłopca, Ta
deusza Mikołajskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Krakowskiej, któremu nabój urwał trzy paice u 
ręki. Chłopiec podczas zabawy wTsadził do pieca 
nabćj karabinowy; nastąpi! nagły wybuch, który 
w skutku pozbawił nieostrożnego chłopca trzech 
paiców. Ofiarę wypadku zaopatrzył lekarz pogo
towia.

radz że wojenne. W  sądzie krajowym kar
nym w Krakowie toczą się w dalszym ciągu roz
prawy kaine o zbrodnie kradzieży, popełnione \v 
czasie inwazyi wojsk rosyjskich. I tak wczoraj 
staneł > przed trybunałem karnym wyrokującym, 
pod przewodnictwem radcy Ajdukiewicza, 6 ko
biet z Niepołomic: Szewczykowa Eleonora, Siw- 
kowa, Jędrasowa, SzywTińska, Toruniowa i Ma
ry anna Szewczykowa, oskarżone o przygotowanie 
sobie Jo zab.ania różnych rzeczy ze sklepu kupca 
Manresa w Niepołomicach. Były to między inne
mu spodl i, miski, garnki, łyżki, szklanki, kałama
rze i t. d. Po przeprowadzonej rozprawie i przesłu
chaniu świadków odwodowych, przyczem okaza
ło bię, że oskarżone wcale siłą sklepu nie otworzy
ły, lecz że uczynił to jeden oddział wojskowy ce
lem kwaterunku, trybunał w myśl wywodów o- 
brońcy dra Danielaka, że nie było zmowy między 
oskarżonemi, że nie wyważyły drzwi, że jeszcze 
wówczas wojsk rosyjskich w Niepołomicach nie 
było — uwolnił oskarżone od zbrodni kradzieży, 
a zasądził z nich każdą na 7 dni aresztu za prze
kroczenie z § 464 u. k.

Druga rozprawa odbyła się przed nowym sena
tem, złożonym z radcy Marowskiego, Langa, Wuj 
dy i Federowicza. OsKarżonj ch było 10 osób z 
Niepołomic i Woli Batorskiej, jako to: Gaweł, So
kołowski i jego żona, Karasiński, Wojial i jego żo
na, Janczar i jego córka, Porębska i jej syn. — 
Oskarżeni byli o to, że bądź to od Moskali skra
dzione rzeczy nabywali, bądź pozostawione rze
czy przez Moskali ukrywali. Trybunał przesłuchał 
cały szereg Świadków i po naradzie wszystkich 
oskarżonych od winy i kary uwolnił, gdyż rozpra
wa nie wykazała, aby oskarżeni zarzuconych im 
czynów się dopuścili.

Trzecia rozprawa przed tymże samym senatem 
odbyła się przeciwko niejakiemu Janowi Machow
skiemu, gospodarzowi z Jastwi, o to, że miał w 
czasie inwazyi rosyjskiej na szkodę właściciela 
lasu ukraść drzewo sosnowe i bukowe. Na rozpra
wie okazało się, że wprawdzie na łące oskarżone
go ktoś złożył obce drzewo podczas przejścia 
wojsk, ale ponieważ niczem nie udowodniono, ja
koby oskarżony to drzewo sam z lasu ukradł, 
pizywiózł i złożył, a zatem w myśl wywodów obro
ny, że niema podmiotowej istoty czynu, tryLunał 
oskaiżonego od winy i kary uwolnił.

Oskarżonych bronił adwokat dr Danielak.

Piątek, i. etycznie,

T. t c r s ! u .
Polskie Archiwum wojenne. Zbiory Polskiego 

Archiwum wojennego wzrosły znacznie ostatnin i 
^zasy dzięki życzliwej pamięci i chętnej oliarnosci 
społeczeństwa, - uznającego ' ważność jego pracy 
i zadań.

Cenne darj otrzymało Archiwum od p. radcy 
Ferd. Bostla, dra Stan. Lewickiego, Związku So
kolego, dra K. Radeckiego. Wszystkie redakeye 
pism lwowskich ofiarowały bezpłatnie swoje wy
dawnictwa; poparła też Archiwum prasa prowin
cjonalna. Nadto do wzbogacenia zbiorów P. A l.  W 
przyczyniło się bardzo wielu ofiarodawców tak z 
pomiędzy osób prywatnych, jak instytucyj publi
cznych, z pośród których wymienić możemy Po
wiatowy Komitet Narodowy w Nowym Sączu, 
magistrat miasta Krakowa, redakeya »Piasta«. — 
Adres Archiwum: Lwów, Małeckiego 5, albo Kra
ków, Akademia umiejętności (Składnica P. A. W.)

Kwestyą ustąpienia dyrektora Rybickiego. Do
nieśliśmy za lwowską »Gazetą Wieczorną* o ustą

pieniu kierownika lwowskiej dyrekcyi kolei pań
stwowych, radcy dworu St. Rybickiego. Obecnie 
»Kuryer Lwowski* dowiajduje sie, jak iwierdzi, ze 
strony autorytatywnej, że wiadomość ta i wszelkie 
związane z nią kombinacye są przedwczesne ' N„ 
razie prawdą jest tylko to, że dyrektor Rybicki z 
powodu nadwątlonego zdrowia podał się o unop, 
a zastępuje go obecnie w urzędowaniu pierwszy 
wicedyrektor, radca rządu Zygmunt Jasiński.

Jeńcy rosyjscy we Lwowie. Około 300 jeńców 
rosyjskich ze wschodniego galicyjskiego terenu 
wojny prowadzono we środę o godzinij 10 lano 
ulicami miasta.

Z widowni teatru lwowskiego. »Gazeta Wieczor
na* pisze:

Objawem pocieszającym jest widoczny w osta
tnim czasie we Lwowie wzrost ruchu teatralnego. 
Wpływa na lo bezwątpicnia powrót wychodźców. 
Zrozumiałe jest, że poważny procent odwiedzają
cych teatr stanowi dotąd wojsko. Niemniej wszak
że żywioł cywilny nie przedstawia się już tak ubo
go w teatralnej sali, jak drtąd. Wśród tych cywil
nych widać coraz więcej twarzy, pamiętnych jesz
cze z przedwojennych czasów. To wracają na swe 
premierowe miejsca szczątki bywalców. Skutek 
iest taki, że nie tylko operetkowe i openrwe spek
takle zapełniają widownię, ale i przedstawienia 
dramatu mają wcale poważny zastęp widzów. — 
Wpływa to korzystnie na grę aktorów, którzy o- 
żywiiiją się, widząc, że wreszcie udało im się zła
pać ciekawych i że skończy się już ich niemiły 
romans z pustymi fotelami teatralnymi. Fotele zre
sztą nie bywają obecnie puste nawet w czasie an
traktów. Publiczność zmieniła swój dotychczaso
wy obyczaj: zamiast zbierać się na pierwszem pię
trze w towarzyskich celach, siedzi, jan przykuta, 
do swoich miejsc, wiedząc, że wysuwanie nosa na 
schody teatralno giozi przeziębieniem. W obec
nych ciężkich czasach nie można zresztą z tego 
powodu robić zarządowi teatru wyrzutów.

Zniszczenie Dębicy i okolicznych miejscowości.
Lwowski „Dziennik Pulski“ zamieszcza obszerne 

sprawozdanie swego korespondenta z Dębicy na 
temat zniszczenia w Dęoicy i okolicznych miej
scowościach. Ma.teoyału i szczegółowych dat sta
tystycznych o zniszczeniu udzielił korespondento
wi .ażynier Wydziału krajowego, delegowany do 
przeprowadzenia regulacyj Dębicy.

Według tego sprawozdania w Dębny mamy: a) 
budynków mieszkalnych d o s z c z ę t n i e  znisz
czonych, drewnianych 21, murowanych 71, stodół 
i stajen 32, i-nych budynków 168; b) budynków 
mieszkalnych c z ę ś c i o w o  zniszczonych: drew
nianych 90, murowanych 125, stodół i stajen 24, 
innych budynków 167; c) Dudynkow kulami poni
szczonych 3, przez pożar 76, a rozehranych dla 
celów wojskowych 619. Ilość osób bez dachu nad 
głową 2100.

Przypuszczalny kus-zi odbuduwy tych budyn
ków wynowić może wedle normalnych cen, około 
2,800.000 koron. Opracowanie planu regestraeyj- 
u<go postępuje szybko naprzód. Przy sposobność; 
odbudowy otrzyma Dębica kanalizaeyę i zdrową 
wodę, o czem także Wydział krajowy mysii. nad 
ozem się już pracuje, a co również projektem dla 
definitywnej odbudowy będzie objęte.

5 Co się tyczy okolicy, to w czasie obecnej za
wieruchy wojennej najbardziej ucierpiały od dzia
łań wojennych wsi, położone nad Dunajcem. Weku 
tek półrocznej pozycyjnej bitwy, część wsi znaj
dujących się w Dezpośrcdnioj odległości od po- 

y iyi wojsk, została bą lź zrówumia z ziemią  ̂
b;idż też poważnie uszkodzona. Po ustąpieniu nie
przyjaciela i przeniesieniu działań wojennych w 
dalsze wschodnie okolice, Wydział krajowy po
mimo posiadania obecnie bardzo szczupłego perso- 
nalu technicznego i przeciążenia nawałem prac 
około odbudowy dróg i zrujnowanych miast i mia
steczek, nie -zapomniał o zniszczonych wsiach nad 
Dunajcem. Opracowane są już plany regulacyi Ra
dłowa, Biskupic, Łąki Siedleckiej i Niwki. Miej
scowości te bardzo wiele ucierpiały.

W R a d ł o w i e :  a) rozebrano c a ł k o w i c i e  
dla celów wojskowych domów 19, stajen 28, sto
dół 86; fc) c z ę ś c i o w o  dla celów wojskowych: 
domów 376, stajen 87, stedoi 122; c) przez grana
ty uszkodzono domów 62, stajen 12, stodół 6. Ra
zem domów 457, stajen 127, stodół 211. Przybli
żone koszty odbudowy będą wynosić: a) za bu- j 
dynki, zniszczone przez rozebranie około 523.800 
koron, b) za buuynki uszkodzone przez granaty, 
145.700 koron, razem 669.500 koron.

W B i s k u p i c a c h  zburzonych poetkami, ro
zebranych lub spalonych jest 101 budynków.

W Ł ą c e  S i e d l e c k i e j  jest 37 gospodarstw 
(a więc budynek mieszkalny, stodoła i stajnia) 
doszczętnie zburzonych. Z całej wsi nie uealal ani 
jeden budynek. Dzisaj dzięki gorliwej opiece tar
nowskiego starostwa zniszczona wieś dostała dar
mo część matcryału budowlanego, oraz zasiłek 
pieniężny, tak, ze powoli dźwiga się z ruiny, bu
dując się symetrycznie wzdłuż drogi.

W N i w c e  jest doszczętnie zburzonych domów 
mieszkalnych 43, srodól 43, chlewów 43. Wszy sto 
kie te wsi odbudowują się bardzo powoli, a to 
wskutek braku materyału budowlanego. Pod tym 
względem Radiów szczęśliwszy jest od innych 
miejscowości, dzięki bowiem wielkiej zapobiegli
wości radcy sądowego p. Z a, chockiego udało się

gminie sprowadzić po zniżony en cenach paię wa 
gonó-w budulca Podobnie jak w tej okolicy, roz
rzuci, już Wydział krajowy szereg swoich Inży
nierów po całej Galicyi, a ci w cichej lecz mrów
czej oracy przygotowują już nową, estetyczną, i 
„hygieniozną“  szatę dla naszej biednej, zniszczo
nej Galicyi.

Rozdół, 6 stycznia) <Po inwazyi rosyjskiej). Jdia- 
Bicczko Rozdół w powiecie żydaczowskim prze2 
dłuższy czas gościło rosyjskich oswobodzieieli. Sa
mo miasteczko na szczęście mało ucierpiało. U- 
eierpiała jodnak bardzo ludność. Nie było bowiem 
wprost 'nia, aby nir stosowano kar cielesnych, 
zupełnie bezpodstawnych, aby nie wyciskano pod 
najrozmaitszemi pozorami o^lat pieniężnych. Skle
py, znajdujące się przeważnie w rękach żydow
skich, splądrowano do szczętu, nie oszczędzęnc 
nawet apieki i szpitala. Wielkie straty poniósł na
tomiast właściciel Roziołu, hr K irol Lanckoroń- 
ski, posiadający w Rozdole piękny i wielki pałac 
cenne zbiory i obrazy po wy w uzd i Moskale w ol- 
brzyihich palwtch, a tylko cTzisbi iuterwencyi za* 
rządcy dóbr pi Pilca, nie zniszczyli reszty urządze
nia i samego zamku. ■ - - ■ a -  k ■ -

t ri<‘lkie usługi odda..«l ludności miastótskń le
karz miejscowy dr Tadeusz RawsKi, klóry stano
wiska swego ni“ opuścił i przetrącał inwazye ro
syjską. Dzisiaj powoli życie w miasteczku wraca 
do normalnego tryou, ludność w spokoju oddaje 
się aawuej pracy, a tylko czasom wspomina ze 
zgrozą złe chwile panowania rosyjskiego.

swlatffi.
Rocznica powstania styczniowego w WieJniu. 

Donoszą nam: Uroczysty wieczór ku uczczeniu
rocznicy powstania styczniowego odbędzie się w 
Wiedniu dnia 21 b. m. w saii Towarzystwa archi 
tektów (Architektem erein), 1., Escbeiibachg. 11,
0 godzinie wieczór “ staraniem Ligi kobiet N. 
K. N. Uświetni go śpiewem pieśni polskich śpie
waczka pani Euszkow ska-Seeliger, która niezwy
kłą sławę zdobyła na obcych scenach. — Frogram 
uzupełnią: Śpiew profesora Dianni’ego, dekla
macja panny Luszezkiewiczownej i gra dwóch 
młodych wirtuozów', znanych z koncertowej sali 
w Krakowie: p. Alberta Tadlew'skiego, pianisly,
1 p, Władysława Neurnanna. skrzypka.

Grottgerowski obraz z żywych osób zakończy
ten zajmujący program.

Samobójstwo 12 letniej dziewczynki. Wiedeńskie 
dzienniki donoszą: Wczoraj rzuciła się 'z 'okn a  11 
piętra przy Burgnardtgasse 12 letnia Józefina M. 
Dziewczynka poniosła śmierć na miejscu. Przyczy
ną Samobójstwa była obawa przed karą z powo
du niekorzystnego świadectwa szkolnego.

Szofer-murzyn vr Wiedniu. Pnzod kitko dmi wiń 
Wiedeń otrzymał pit-rwszego czarnego szofera — 
Jest nim młody murzyn, nazwiskiem. James Na
tanie!. Wlaida tan doskonale jgzylkiem meioiedkim, 
a iwszyatkie egzamin; które zakuwać muszą srao- 
feo-zy, złożył z otfziiaazeajrem.

Marki bośulacko-hercogowiiiskie w Serbii. Z Sae 
irajowa donoszą Na zanzaaizenik; włada wiojskowych 
okupacyjnych w Scabii ctyipoiwadizano w cialean 
zajętem lerytOTyrin senbakiem marki pocatowe bo- 
śnia>cko-hercogomń.-tkiu z napasem c. a k. zarząd 
wojskowy

Zgon brata Piusa X. W  Rizysaie izonarl prz-od kil
ku Aniami brat umarłego papieża Piusa X w 79 
roku życia.

Poświęcenie kościoła polskiego w San Remo.
Z San Romo -aoraonzn -próhja .n+w- -
oię tu poświęceme kościoła polskiego. Aktu togo 
dopełnił uroozyścLr bcdkiup Venlóiu!ii Dalra w aisy- 
etencyi lioznego douchuwieńatwa. W  czasie nabo- 
że ńrtw a _ śpi owali pieśni polskie parni de Venl>i, Pol
ka rodt m i Jan Styka. „Boże 'cos Pohikę“  przie- 
nk>;.lo myśli wszystkich do Ojozyizjiy. „WT Giętkiej 
nmekkli, którą dziś ponosim“ , Moniuaztki, wzruszy
ło dio łez, anarując los obeuny naszego kraju. — 
Młody organi&ta polski z konieeiic. aitioryum Frybur- 
dkiego wygrywa] pięknie ®k orgmruch.

Od ołtauza wygłosili biskup mowę we wfeefcoim 
języku, wykazują:, jaikie Poiska zasługi tp< łożyła 
dla oałej kultury europejskiej, poozy-iiając od otd 
sit-ozy wiedeńskiej. Tę mowę piu,eitłoiiaaazył pulskiiu 
słuchai z om ks. Korodzitoz z oimibiany, a odjęci ..ledaial 
no mą w caasie śniadam ma plebanii Jam Styka w 
języtkiu franaust- m. Kolonia wjąietaiila e acizełnaiP 
koścaółok; w ołt-uzii" wudmoił ■ obnas „Ono r-arinfa 
Domńne“ , o któiym biskup, DaiŁa wyrażał się: „Lina 
w ifca di^ina di Christ11 ‘. Na tmonie bishî paim citi- 
brzył »ię orzeł biały na aimarainibawein tle, rolno ty, 
ptni Stykowej. Wśród naaoónej dTUiżyny zauwa
żano: księcia Janusza Riukawi®a, państwa Buta 
da Vecthi, Gremczjńskich, dygnitarzy włoskich 
i t. d.

Liczne teh girami)' z różnych streu paizyhyly pond 
adresem p. J. Styki i kb. Bortiudioza, proboE&cza 
nowego kościoła.

Teatr polski w Poznana-, z  Poznania dmioszą? 
Już drugi sozon zimowy ikuzmań nie posiada ttwx 
tru potokiogo. Brak tej fcutoTałno-naradiawej ipila. 
cćwiki siara sćę zascąpdć w Skroirmyeh ramaoh tnu< 
pa artystów nmej-icowj-ułi, iruzibiltikóiw dawnego 
iea«ru pilskiego, (którzy dają ipiraodHtaryii-eaiaa w do
mu Ui-lorwynn Taw. t r  Jadwigi. . 1 Orgamzaeya 
jedmak tearrti, skład sil i zm-ofjkoire z tom Kicnio*

Mieczysław Smolarski.

Ogród przed burzą.
Pow ieść w spółczesna.

fc (Ciąg dalszy.)

List był krótki, nie silił się na serdeczność'. 
Pan Stanisław zachowywał daleki, ojcowski 
stosunek w obec swych dzieci. Od szeregu lat 
widjwa* je zaledwie po kilka razy do roku, 
przy-ożdiżał do nich na miesiąc, lub dwa. nie- 
kibdy zabierał je  z sobą. Przed kilkunastu laty 
umarła ich mata? i od t» pory jeździł po świę
cie, hołdując upodobaniom artystycznym, nD 
chcąc się wiązań po  raz drugi. W  domu miał 
zaufaną starą nauczycielkę, pa nią Don rai, k tó
rej wierzył bezwzględnie i opierając się na jej 
słowach i swojem doświadczeniu zbieranem pu 
kwiecie, przesy lał d o  d on u  rozkazy krótkie, w o
bec których domagał się bezwzględnego po- 
ełuaieństwa. Poniewać dostrzegał, że fortuna 
przodków topiła się, więc synowi, który oka
zywał zamiłowanie do  rolnictwa, kazał iść na 
prawo i spodziewał aię dla dopełnienia wy- 
ksitałueim, w ysłać go kiedyś d o  Oksfordu. Nie 
liczył się , Laturą jego  młodą i polną, me znał 
jego przejść tajemnych, nie zastanawiał się je- 
izcze, c o  potem każe mu uczynić. Córka apra- 
yiala mu mniej troakL Znał jej d iszę cichą i

delikatną, bi ^rną na pozór, owia-ną melancholią 
dziewczęcości.

Zdarzyło się raz, że pewna pięknu pani z to
warzystwa, z którą przepędził zimę w Nizzv, 
spytała go o azieoi. Odpowiedział jej z  pewno
ścią siebie, zadowolony z ich przykladności, pe* 
wny, że wychowuje je wzorowo. W ówczas pani 
zdziwiła się, dlaczego nie pokazuje nigdzie siWTo- 
jej córki?

—  Jeszcze czas na to —-  odam i —  to dzie
cko!

—  W  jakim jest wieku? —  spytała, gdyż ży
cie na wielkim świecie nie stłumiło w  niej poru
szenia serca.

—  Ma dwadzieścia lat —  odparł niezadowo
lony, iż przestają uważać g o  jako jednostkę spo
łeczną i jego, najlepszego ojca, który szczęśli
wym jednak był, że mógł się czuć swobodnym, 
jak za lat m łodych, pytają się o dzieci.

—  Ależ dwadzieścia lat! —  to panna. Należy 
ją w-reszcie pokazać światu. A  czy  ma dobrą 
opiekę w domu?

—  Pozostawiłem jej doskonalą opiekunkę. 
Strzegą jej lepiej niż ja  m ógłbym  to uczynić. 
Zresztą jest to dziewczyna młoda, uczuciowa. 
W ystarczają jej ksiąiki i muzyka. Niema tv niej 
jeszcze śladu temperamentu.

—  W  każdym razie pozostawiać ją  tak, jest 
niewdizięczne i  niebezpieczne. Niech mi pan 
wierzy, nie wiemy wtedy nigdy, skąd nadcho
dzi niebezpieczeństwo. Pierwsze kwiecie w io

sny może otrącić lada wiatr. Trzeba ją worowa- 
dzie w świat, poszuKać męża. Nie znam jaj, ale 
mana dla niej z daleka współczucie.

—  Czy przez życzliw ość dla jej o jca? —- 
spytał, gdyż niezadowolonym był z rozmowy i 
spróbował nadać jej kierunek !nny.

—  Może być —  odparła piękna pani, ale, 
clioć nie wysunęła ucałowanej ręki, pochyliła 
ciężką od blond w łosów  głowę i myśląc o wła
snej przeszłości poczuła bijące, smutne serce 
matki.

—  Ależ poja wienie się jej w  świecie uniemo
żliwiłoby m ój pobyt tutaj, zamknęłoby mój 
świat miłości, odebrałoby nam tysiąc wrażeń 
estetycznych, które odbieramy w e dwoje...

—  Zapytana pani nie odparła nic, tylko w y
bierając kilka pąków róż z wiązanki, którą mia
ła przy sobie, a -która błyszczała jeracze ubrana 
przez rgrodnika sreb-rneuii perełkami w ody, od
dała mai je i rzekła:

—  Poślij je  pan swojej córce.
W  talki dziwny sposób mała skrzynka z wią

zanką róż nicejc-kich, z napisem afleurs vivan- 
tes« znalazła się raz wśród zimy w cichym 
ogrodzie. Pan Stanidaw udał się do swojego 
pokoju w  willi ponsyonatowej, z widokiem na 
morze i z żalem myśląc o rozmowie, przeszedł 
k oło  Lustra, w którem ujrzał nitki swoich srebr
nych włosów. Jak bohater noweli Maupassan- 
ta powiedział do- siebie: »Fiui Lomieriin« i od
czuł zbliżający się, chłodny po-wiew starości.

Nigdy nie był w  życiu banalnym, więc znalazł 
dosyć siły woli, by zwalczyć w  sobie młode 
jeszcze pragnienia egoizmu. Spojrzał na ścianę, 
przy której stały sztalugi, a na której v uy 
pejzaże morskie, wille na wybrzeżu, fale rozbi
jające się o  skały, malowane przezeń po dyletan
cko, lecz z talentem. Postanowił w łożyć artyzm 
sw ój w' wychowanie dzieci. Przyszło na tem 
tle w  stosunku jego z córką do przejść ciężkich 
i -te właśnie skłoniły go  teraz do powrt xl.

Mery przeczytała list. Minęło w  niej uniesie
nie pierwszej chwili. Zmiana życia wydała jej 
się dziwią! mało prawdopodobną. A  -ednak 
istota jej na pozór cicha i bierna b jla  bunto
wnicza w głębi duszy. Łsumała się z żydem  swo- 
jem związane m i cichem. Smukłe jej ramiona w 
samotności zapragnęły burzy i lotu. Świadomą 
-była tego, co się działo koło niej, umiała oce
nić postępowanie o jca  i znała życie brata. — 
W  środo1 sku swojem  pozostała marzyciedką, 
ale marzyła jedynie o  milóści prostej i oilnej, o 
.możności poświęcenia się komuś, czy  czemuś, 
jedynemu uk. ichanemu, czy pracy przy chorych 
w szpitalu. Zabijała ją samotność. W ołało ją  do 
siebie ‘burzące się tak blfeko miasto Pragnęła 
wyrwać się za obwód swego domu, w  którym 
z  latami brakowało coraz więcej. Usunięto ko
nie ze stajni, odprawiono ogrod^ka. Z bratem 
nie miała łączności, bo dawno jiuż szedł własną, 
■odległą dla niej drogą. Nadszedł na nią czas, 
gdy niedośc już jej było pielęgnować ciało sw o

je niepokalane i czyste, gdy nie zna-jąc silniej
szych ż„dz zapragnęła -wymŁani toiszj i miłości. 
I o co teraz szła w  gasnąłem świetle, otulona 
w  biały szal w  splątaną gąszcz ogrodu, myśląc 
o niedawnych przejściach, wiecznie samotna.

Zdarzyło się niedawno, że -poznała rówieśnika 
swmgo, m łodszego towarzysza *wego brata Wi
dzieli -się zaledwie -raz i zawiązała się między 
niemi korespondeneya pełna, idealizmu, dziecin
nego nauczania się wzajem. Łwi™zamia sobie 
planów i nadziei- Mówiły z 6obą dwa istnienia 
marzy< idsk ie  i młodp J eden z otrzymanych 
przez nią w  sekre'"’e listów wpadł w  ręce nau
czycielki. Madame Dorvafl zaniepokojona tym 
objawem, doniosła o lam spiesznie je j ojcu .

Uczyniono sprawę poważną badano ją listow
nie, jak  podsąona. Posłyszała zarzucane sobi* 
słowa., których zmaczenia nie wiedziała dotąd, 
a które poczuła jako krzywdę, b o  deptały bia- 
łość jej duszy. Oburzyła się czystość jej m ło
dych  uczuć. List zabrano, pozoetaie uKrvła na 
piersiach i broniła ich całą siłą woli. W ów cza° 
zabroniono jej kores-pon-Jencyi. Każdy list, któ
ry do niej przychodzi mńd pTzejść przez ręce 
nauczycielki. Ostatnie słowo jej znajom ości za
gasło bez odpowiedzi. Zerwała się jedyna łą
czność pomiędzy światem, a je  ogrodem .

(D. c. n.).
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całości repertuarowe, zastaroiwain.e do skromnych 
wymagań i ffkr-amuyoh taJeantów członków trupy, 
pozostawiają w ide do ż je Ł eim  i 'tytko foa.rcliz.0 śre
dnim waistiwom brd-owym lub imiajzcBaiuakim ono 
gą wystarczyć.

Oowaircid stałego sezonu teatralnego polskiego 
stoją na pitzesakodde względy nujnc amiaiteaes a 
pnzede.wszystkiem tecbnoioziue i przemysłowe'. To
warzystwa teatralne polskie w Pozaia.niiiu składały 
się zawsze p.-zewaimie z artystów, paclmdaących 
z K rolestiwa Poutjoi.ê io. rlym  więc obecnie pobyt 
w grameaoh K.zeazy Niemięctóeij- jeat wzbroniony 
a-z do końca wojny. ..........

Ale tę trudność dałoiby się jeszt/.c -.wMnąć, gity- 
bj nie waględy fiiuanisoiwe. W  ©uroili, ©dy się 1 
rzy  teatr polska rw Poznaniu, trz-enu natychmiast 
przeznaczyć dla .niego subwoncy? w  wysoikoścd co  
najmniej k.ilku tysięcy marefk HwciaięoEaiie. Obecnie 
szkoda przeznaczyć pieraęJizy na .ten cel, ponieważ 
ilość potuzebu jącyoh zapo..no&i w  Królestwie Pol- 
skiein jest jeszc/ze zna©zar Piostamorviono zatem  
zadowalać Bię i daiej przedstawieniami niedzielnc- 
mi, które urządza towarzystwo teatralne miejsco
we poLskie celem zastąpienia przynajmniej od i fe
t y  stalog-o teatru polskiego.

Som ahści baw arscy nie przyjmują orderu. Z  ok o - 
zyj  UTOittafln króla Lmdiwika b aiuwarstk le g o , odizma- 
Cj oik wśród w id u  innych osobistości także kaiku 
s-orya.lis.tdw, przow'ażnie cizlomlków w ładz kom u
nalnych, krzyżem .króla 1 -ucliwiil-a, k tó ly  to  onder 
świeżo został uErtainawl'omy aa zasługi w ojenne w 
kraju. Na m ocy uchw ały m-cn-aiebijskiego ra,rządiu 

, partyi soc ja lis ty  crawsj w szyscy  udekorow ani so
c ja liśc i odesłali sw e odznaki z giizecznem podiznę- 
kow;nii,mi oświadczają©, że pracę dla dobra kraju 
u lażają za sa.no pnz-ez się roiziuimiejący obowią
zek. Berlińska „V ass. Z tg.“  jest. z tego nierza- 
d ow olo iu  i p.rzyipumiiia, że pazoci. ż socyaliści w 
w ojsku nie odrzucają 'żiehuHn.cgio krzyża. Po co  
w ięc ta deimo,nstracya?

Hala wyznań. W  Braunau, małem mieście au 
otryackiem, odbyła się z końcem grudnia niezwy
kła uroczystość. Dokonano tam mianowicie otwar
ci; i puświęeenir pierwszej w  Austryi hali kościel
nej przeznaczonej dla wszyslkich wyznań. Aktu  
poswięccr,,a dokonał ,v obecności wojskowości, 
ducnowieństwa różnych wyznań i starostwa ksiądz 
ć ltz-Oberlin, jako przedstawiciel Związku świato

wego, a przewodniczący austryaekiego Związku  
głównego chrześcijańskich stowarzyszeń. Src >1 
na wj budowanie i a ąd /en ie hali nadał; „  
z Ameryki, od członków Związku światowego —  
W  nan tej znajdują, się w idkie sale, przeznaczone 
di urządzania nabożeństw, każda dla inegc wy
znania. Poza tern znajdują się w  h a l  czytelnie, sa- 
e zabawewe naukowe i t. p. Hala ta przeznaczona 

jest di. jeńców, którym daną będzie przez to rno- 

|̂ dzenia czasu Przyjemniej i pożyteczniej,

* : ak zywmości i opalu, oraz przeludnienie w Pe-
s urgiŁ, Dzienniki rosyjskie zam ieszczają opisy 

smutnego położenia, -  jakiem znajduje się stonea 
K o s*- .ftą d op M w in ik  Petereburga podał do pu- 
i icznej w iadom ej i, że w najkrótszym czasie od-

* 2 2  i ?  i ' 15 Pk c '>w 5 o p a s ó w  opało-
y c h . O s t y ,  fałszywyc,n danych, u-

Fgną -aree .nęzitm a, twierdzy do trzech m i^ięcy  
lub pieniężnej, w wysokości J.000 rh. W ładze za
mierzaj?, przedewszystkiein .zmniejszyć ludnuść Pe- 
toiahuuga. W  okresie wojny liczba rnies/.kańeów 
*więlaszyła się o pół miliona, a przekonano się, 
e niema dla wyżywienia stolicy ani dostatecznej 

. j  tywnośoi ani opalu. Postanowiono powo- 

wstrzym;,a “ ° mi •}'ę’ kt<5la ma PO-
im r a - j  ^

a J S E d oh p C  m atald  
minister zaś handlu ks. S z a. e h o  w g k o j w y J [. 
cował projekt monopolu państwowego haudiu o- 
palem.

Coraz groźniej się przedstawia kwestya zywno- 
śedow i i opałowa. W  Petersburgu postanowiono 
zmniejszyć ilość wydawanego opału. W  tym celu 
utworzono esotoną inspekcyę, która ma szczegól
niej czuwać nad ilośdą drzewa, dostarczanego 
rożnym fabrykom i zakładom. Teatry muszą koń 
czyć przedstawienia o 1P 30, kinoteatry o U  i n

cve w i y R--®asie wblll>
9 1  t ^ nne przedsiębiomtwa mogą dHfcb-

tylko do gouziuy 7-mej.

Pizesilehie aprowizacyjne nie minęło, przeciwnie 
okjEały 6fe objawy upadku handlowych obrotów  
w en: •ebu.gu. Grozi niebezpieezeńsiwo, ic  bau- 
, mush ty  przerwać wyaawanie zaliczek na 
,.,,^ ^ 7 '  ^adchoiiaące do Petersburga, esutikiem

^ ziM iejszy si(j jeszcze dowóz materyałów a- 
prowizacy jnyeh łć w m  przj czyną jest zła ©rga- 
mzacya. Na kolei brak wozów, a 2.000 wagonów  
zajmują bezdomni uchodźcy na mieszkania.

Brak węgla w Paryżu. W  paryskiem piśmie „Ge- 
nevois“ znajdujemy charakterystyczny na dzisiej
sze czasy obrazek, ilustrujący w jaskrawy sposób 
brak węgla, dający się odczuwać w Paryżu od 
dłuższego już czasu. Autor przedstawił scenę, ja
ka odgrywa się codziennie, bez zmian w zakątku 
Ayem ie J'0rlcans. Godzina piąta popołudniu. Na 
11 '“ach panują ciemności. Na chodniku, wzdłuż 
domów sieją kobiety „w  ogonku“ , ciągnącym się 

-■ koń ca,.G dyby nie kosze na ramionach, lu k

b:cV t 7 n r  V ’ rękdch’ mo4nafó: s^dzic. ż« ko-
1 ,rl.; I ,1Ją kasy kinoteatru, lub też
n !M, t  W l UJ“ vmy otwierające się Sftamy olbrzy
mieli kuszai, w  których rozdawać będą zgromad ,o- 
ltyitr kobieton ciepłą strawę. Ale nie czekamy na- 
prozno. Kp.sa kinoteatru, a także bramy koszar 
■pozostają zamknięte. Wreszcie po długiem oczeki 
vvąmu poznajemy przyczynę. W idzim y, jak ko
mety po kolei wchodzą do słabo oświetlonego 
nęuŁnegi Bkładu, v. który m siedzi otyła niewiaiua.’ 
iuiu iladą na stół pieniądzu i odchodzą uo wne 
rz:a składu, gdzie schylają &ię, a następnie z tru- 

dem sic 'podm  s Ę ,  jakgdyby podnosiły z ziemi 
coś ciężkiego. Co to może być? Podchodzę bliżej 
i przyglądnąwszy się lepiej, nareszcie widzę o co 
chodzi. Te kobiety pizysziy tu po węgiel. Ponie- 
* u. zas węgiel jest obecnie w Paryżu ni osły cha- 
d l - 1.0*  a PCIia<ito wogóle go bralkiije. musi się 

i Pieczy P°  vv(;g'le tak Jak P ° mleko, mięso
starczać",i°’ *właszcza że węglarze nie chcą go Jo-'

Kole o , radw-

ro zp o e zą fcb e ^  “ t m  K ^ :r,ri7 P' ^  ^ d y jsk i
cej równinę Pend- ^ ,°  Vt2 powietrznej, łączą- 
gość tej En ii feofc .Ł kaszm iru. Dłu-
kiłoimotróii. N a jd lu teJ  v Pr° j t k « r  120
znajdowała się ,w A r g e a ty ,^ 4  , .  ^  Powi*t o u j  
wynosiła 35 hdoanetrów K & S h 1?  N

około 8 milionów tPJ f

15 dni ^ 1 ™ a9taima trw ała dotąd

M z i e  d<> l s ^ y r 007 ^ hoM aiflró'
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Powszechne Wykłady UniwersyteckieKrako
wie, ul. św. Anny I. 6.

~ Program na styczeń:
W p i ą t e k  d. 14 s t y c z n i a ,  o godz. 7 wiecz: 

prof. ar Michał Siedlecki: Państwa zwierzęce (z
obrazami świetlnymi);

w n i e a z i e l ę  d. 16 stycznia, o godz. 7 wiecz; 
prot. dr Stanisław Estreicher: Geneza nowoży
tnego państwa. Część I; - ...

w ś r o d ę ,  d. 19 stycznia, o godz. 7 wieczór: 
prof. dr Stanisław Estreicher: Geneza nowoży
tnego państwa. Część H;

w p i ą t e k ,  d. 21 stycznia, o godz. 7 wiecz: 
prof. dr Kazimierz Nitsch: Jak daleko sięga Pol
ska; - -

w n i e d z i e l ę ,  d. 23 stycznia, o gudiz. 6 wiee*; 
doc. dr Antoni Peretiatkowicz. Państwo współ
czesne: I Absolutyzm i Konstytucyonaiizm;

w ś r o d ę ,  d. 26 stycznia, -o godz. 7 wieczór: 
prof. dr Kazimierz Nitsch: Jak daleko sięga Pol
ska; '  -

w ip i ą 11 k, d. 28 stycznia, o godz. 6 wfeuzór: 
doc. dr Antoni Peretiatkowicz: Państwo współ
czesne: II Ustrój parlamentarny; - -- - -

w n i e d z i e l ę ,  d. 30 stycznia, o godz. 6 wiecz: 
doc. dr Antoni Peretiatkowicz: Państwo współ
czesne: 111 Prawa wolnościowe.

wydanie kart nastąpi dopiero w diugiej połowie 
miesiąca. Na wszelki wypadek ludzie zamożniejsi 
zaopatrują się w mleko kondenzowane, ‘ sprowa
dzone z Szwajcaryi i Holandyi. Oczywiście kupcy 
wyzyskali odrazu sytuacyę i podnieśli cenę mleka 
kondenzowanego o 30% —50%.

Zgłoszenie niemowląt i matek karmiącymi ce
lem zaopatrzenia ich w mleko ukończone. Ogó
łem było około 120.000 zgłoszeń. Dzieci do 1 7 oku 
życia ot. zy mu ją 1 Htr dziennie, dzieci od 1 lo  2 
lat »/* htra dziennie, dzieci od 2—6 lat pół-litra 
dziennie Pierwszeństwo przy cprzedazy mieka 
zostawiono dla dzieci, o ile zaś zapasy starczą, do
rośli będą mogli otrzymać po % litra dziennie, _

Sz.

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Sobola 15 stycznia o godzinie 7 wieczór: »Legen- 
da o królu*, poemat w 6 obrazach L. H. Morstina.

Repertoar teatru ludowego miejskiego.
Sobota o godzinie 7% wieczór: »Pierwszy wie

czór karnawałowy i.
Niedziela o godzinie 3% po południu: Powtórze

nie »Revue Trzech króli*. ‘
Niedziela wieczór o godzinie . »Kontrolor 

wagonów sypialnych*.

ŚLUB p. Adama Ogorzałego, urzędnika c. k. 
rzędu podatkowego w Nowym Targu, z p. 

Maryą Galińską odbędzie się w  sobotę b. m. 
w  Zakopanem. 572

M i a n o w a n i a  w  s z k o l n i c t w i e .
„Gazeta ^wowska11 z 12 donosi:
Minister oświaty przyzna] VIII rangę służbową 

n u ępującym proresorom galicyjskich szkół śre- 
ni 1,. u, Lmundowi K a s i ń s k i e m u  w gimna- 

zyum w Bocłmi, dr Abiaihamowi N ad ł o w i  w 
gnnna :yum w B r ^ c b  Romanowi H o l u c e  i 
Antoniemu K a u s z e l n i  c k i  e m u  ,w ginma- 
zyum w Brzeżanach, dr Jadowi M i l a n o w i  w 
gimnazyum w Brzozowie, Michałowi K a l i t ó w -  
s k i  e m u  w gimnazyum w Dębicy, Mieczysławo
wi D ą b r o w s k i e m u  i Eugeniuszowi F l i s o 
wi  w gimnazyum w Jarosławiu, Klemensowi 
H a m m „ r o w j w gimnazyum w jaśle. Henryko
wi K r z y ż a n o w s k i e m u  w gimnazyum w Ka
mionce otrumiłowej, Stanisławowi B i e ń k i e w i -  
c z o w i  i Franciszkowi B o j a r s k i e m u  w gi- 
mmazyum z jęz. wyki. polskini w Kołom yi, N?ce- 
forowi D a n y s z o w i  w gimnazyum z jęz. wy 
kład. ruskim w Kołomyi, ks. dr Stanisławowi R o- 
s p o n d o w i  w gimnazyum św. Anny w Krako
wie, Franciszkowi J a c h i m c z a k o w i  w gi- 
mnazyum św. Jacka, filia, w Krakowie, Mikołajo- 
v i M e 1 n y 1. o w i w gimnazyum I, filia, we Lwo
wie, dr Adamowi M a k s y m o w i c z o w i  i ks. 
dr Antoniemu R a t u s z 11 e m u w gimnazjum III 
we Lwowie, ks. Kazimierzowi D z i u r z y i i s k i e -  
n u w gimnazyum IV we Lwowie, Bonawenturze 

G r i s z y ń s k i e m u  i dr Sydonowi Mateuszowi 
L o r e t o w i  w gimnazyum IV, filia, we Lwowie, 

w ‘■r i i e t r y ń s k i e m u  w gimnazyum V 
Ve kwoJ3B  Zdzisławowi K u l t y s o w i  i dr Jac 

nowi P i ą t k o w i  w.  gimnazyum VI we Lwowie, 
r Majerowi E a l a b a n o w i  w VII gimnazyum 

we Lwowie, dr Ludwikowi K o e i b e r o w i  i Ba- 
t ! 3  Ł y / 7 B i a k o a  i ov VfJ gtom., filia, we 
Lwowie, Stanisław ot. i M a t z k e m u w VIII pi 
mnaizjmn we Lwovie, ks. Michałowi K l a m r -  
t o w i  w gimnazyum Ii w N. Sączu, Slanisla 
■vuvi R i e s s o w i ,  Teodorowi S t a c h o w i  i dr 

.wi A a 1 c z a k o w i w gimnazyum w Pod- 
&ói* 1, Bolesławowi B ł a ż k o w i ,  Apolinaremu 
G a i ł i c k i e m u  i Józefowi M a c h o w s k i e m u  
w gimna/.yurn z jęz. wyki. polskim w Przemyślu, 
ks. dr Maurycemu T u r k o w s k i e m u  v gi- 
nnazyuin I w REfeszonne, Michałowi K r z e c z -  

k o r 5 k. i e m u w II gimnazyum w Rzeezo^e, 
Stanie ław owi B a r t k i e w i c z o w i  w gimnaz. 
w Samborze, Stanisławowi B o r o w i c z c e  v gi
mnazyum w Sanoku, dr Janowi D e m i a ń c z u -  
k o w i, Danielowi D ż e r d z o w i  j Leonowi G a- 
w a ń s k i e m u  w gimnazyum z językiem wyki. 
ruskim w Stanisławowie, Julianowi K u b r a k i e -  
w i e ż o w i  w gimnazyum w Stryju, Iiilaryonowi 
B r y k o m  i c z o w i  w gimnazyum Franc. Józefa 
w Tarnopolu, Stanisławowi G o ł ą b o w i  w gi
mnazyum I w Tarnowie, Franciszkowi P e n k a -
I c w gimnazy um II w Tarnowie, Alfredowi B e e- 
r u w i  w giuMiazyum w Wadowicach, Bronisławo
wi P o p i e 1 o av i w gimnazyum w Żółkwi, Bole
sławowi Ł : e 18 k i e m u w I szkole realnej w 
Kiakowie, dr Adamowi K ł o d z i ń s k i e m u  w
II szkole realnej w Krakowie, Piotrowi K a l i  
n o w s k i e m u  i Włodzimierzowi K o w a l s k i e 
mu  w szJiole roalnej n Krośnie, dr Ludwikowi 
H o r d y  u s k i e m u ,  Władysławowi R e m b a -  
c z o w i  d'- Janowi S t o c k o w i  w II szkole 
realnej we Lwowie, k? Michałowi B o r o w e m u  
1 Janowi G d u i e  w szkole realnej w Śniatynie, 
dr Joachimowi F r e n k l o w i ,  ks. Andrzcro*'.i 
N o g a j o w i  i Aleksandrowi W i e l e ż y ń s k i e -  
mu  w szkole realnej w Stanisławowie, dr Zygm 
T a r ]  ś t k i e m u  w szkole rearnej w Taro 1- 

v-3, i.«.m,wi F e l i ,  Szczęsnemu G i z o w s k i ,
01 u i ks, Janowi S a d o w s k i e m u  w szkole n 
alnej w Żyweu.

Pan minister wyzn. 1 osw. pizywnał IX rang 
służbową drowi Janowi B i e l a w s k i e m u ,  rze
czywistemu nauczycielowi gimnastyki w gknna- 
zŷ um św. Anny w Krakowie.

D s i e l  e h o n o m E t z i i y .
* Uregulowanie konsumcyi mleka w Wiedniu,

Z W i e d n i a  piszą nam dou datą 11 b. m.;
Od kilku dni znacznie mniej odczuwa się brak 

mleka, uiż poprzednio. Widocznie zakaz Dprzedaży 
»fhelanżi3 w kawiarniach w czasie od godziny 2 
po południu do 7 wieczór pomyślnie oddziaływa 
na zapasy mleka dla ludności. Właściciele ki. 
wiarń żalą się jednakże, bo w wielu kawiarniach 
panują teraz w godzinach popołudniowych przera
żające pustki — obraz w Wiedniu niezwykły. — 
Ostateczne uregulowanie konsumcyi mleka przez

PAlfsi lu n ? ;  W ssiu z potcefiu uwiezienia h o m ifw  w S iltn teh .
(Teł) c. k. Biura koresp.)

'  Wiedeń, 14 stycznia.
Z okazyi wzięcia flo niewoli c. i k. funkcyo- 

naryusźy konsularnych v/ Salonikach wystoso
wał minister spraw satanicznych bar. Burian 
do ambasadora amerykańskiego F. C. Penfielda 
notę, datowaną z dnia 9 stycznia i916, w któ
rej minister protestuje przeciw poważnemu na
ruszeniu pmw zwierzchności państwa neutral
nego stwierdzając, że równocześnie naruszone 
zostały prawa i interesy Austro-Węgier.

O b r a d y  S o j r n u  p r u s K i f i g o .
(Teł. c. k. Biura koresp.)

'Mowa tronowa,
Berlin, 14 STycznia,

^  zastępstwie cesarza i króla prezydent mi
nistrów B e t h m a n n  H o l l w c g :  ottrorzj ł u- 
roczyście z polecenia cesarza i króla sesye Sej
mu pruskiego w  białej sali zaniku królewskiego 
mową tronuwaą, w  której cesarz i kiól przesyła 
pozdrowienia członkom  Sejmu a następnie pod
kreśla, że plany nieprzyjaciół Niemiec, aby od
ciąć kraj od  świata zamorskiego, roz' ly się. 
Rolnictwo o własnej sile -wyżywia ludność, wła
sną sJą, żywi przemysł i rękoazielo. Wraz z ce- 
sarzeni i królem, ufny w '' Boga, postępuję na
ród, aby za.pewmić sobie życie i bezpieczeństwo.

Sejm -zajmować sdę będzie prztdewszytókiem 
koniecznościaini, wyuikającemi z wojny. Na
cisk, wywarty przez wojn^, nie zd©łji sparali 
żowąć żywotnej siły finansów pruskich ani ich 
zachwiać. Lecz budżet państwa wymaga wzmo
żenia dochodów. Dla odbudowy Prus •wscho
dnich potrzebne są dalsze środki pieniężne dla 
państwa.

('esi.rz i król dziękuie za ducha ofiarności i 
zdecj d rwanie, oto.zywane dotąd przez przed- 
s • wici tw-u indu. vVśród burzy Wz.ro.3to pań- 
s 'no pruskie. Wśród burzy dzisiaj się ono -utrzy
mało. V ęzły, łączące Prusy z ich królem, 
w,.,moc,n;ły się w czasach wiilk i zw ycięstw .'

Prezydent mmistnów Bethmaim Hollwcg za
kończył: Oby Bóg także w  przyszłości osłaniał 
Prusy i silnego przedstawiciela państwa. Na 
tein się wspieramy i w  tej wierze dokończym y 
walkk

Mowo pre„y<'enta Sejmu.
Berli 1, 14 stycznia. 

N? wco-fflajszem piem toefh posiedzi niu Sej
mu pi-uokiego prezydent hr. S c h w e r i n  -wy
głosił mowę, w  której podkreślił, że wi?ra w o- 
stoteczne zwycięstwo wzint cmona została po
tężnymi sukcesami niemieckiej bron* i broni 
wiernych sprzymierzeńców. Mówca wskazał na 
przełamanie frontu rosyjskiego w Kajpatach, 
na oswobodzenie Gałicyi, na obsadzenie całego 
Królestwa Polskiego, Litwy i Knrlandyi, na zu- 
pąiue nieudanie się ofenzywy fraaicusliiej, na 
odparcie wszystkich aLikóvr Cadom y wśród 
strat włoskich, wynoszących przeszło pól milio
na łudzi, na ujarzmienie Serbii, na zajęcie więk
szej części Czarnogóry, na przywrócenie bez
pośredniego połączenia z Turcyą, na opłakane 
nieudanie aię eKspodycyi da,r.d?,nelskiej —  po- 
ozem wywodził:

Z durną i podziwem patrzy.,ty dzisiaj na wier
nych, okrytych sławą sprzymierzeńców. Skła
dam y im życzenia, z powodu da i*roycn i 
na nowe zwycięstwa ich armij. —  Wyrażamy 
zyozeuia Austryi z powodu oswobodzenia Ga- 
licyi i pobicia Serbii, tej dawnej siedziby mor
derców królów  i zarzewia niebezpieczeństw dla 
pokoju europejskiego. Bułgaryi składamy ży
czenia z powodu odzyskania obszarów, zamie
szkałych przez braci macedońskich i uwolnie
nia ich z pod jarzma serbskiego. Turcyi składa
my życzenia z powodu wspaniałej obrony cie
śniny morskiej. Węzłów zadzierzgniętych roku 
ubiegłego krwią i żelazem między państwem 
niemieckiem a jego sprzymierzeńcami, żadna 
siła w  swie-cie tak szybko nie rozerwie. Ten sil
ny niewzruszony blok czwórprzym.ń rta oznacza 
już dzisiaj zupełną zmianę syt-uar-yi międzyna
rodowe j i uchodzić może będzie kiedyś za hi
storycznie najdonioślejsze wydarzenie w  calem 
ootężnem zmaganiu >ię ludów. —  Prezydent 
wspomniał następnie o nadludzkich czynach 
wojska niem ieckiego, które podziwia i któremu 
składa podziękowanie. Z zapałem przyjętym 
przez posłów ukrzykiem n a . cześć cesarza, za
kończył prezydent przemówienie.

Minister -skarbu wniósł budżet na rok 1916 
i wygłosił expose.

Izba pian ów, h tóra się następnie zebrała, w y
brała prezydentem hr. Armina Beitzenburgu.

Budżet za rok 1916.
Berlin, 14 stycznia. 

Minister sika rbu, wnosząc w Sejmie pruskim 
budżet na rok 1916, zaznaczył, że na pomoc dla 
'jniin ponownie domaga się zarząd finansowy 
110 milionów. Dotychczasowe wydatki na Pru
sy wschodnie wynoszą 350 niidionów. Minister 
zaznaezył, że wszystko uczyni, aby zniszczone 
części Prus wschodnich podnieść z pop‘ołow i 
gruzów do nowego życia-

Uyklutzeiiie posła LiabknrcMa z pcrlomentainel kolegi soc.-dent.
fTeL e. k. Biura l oreap.)

Berlin, 14 stycznia, 
Według dmueeicnia „Dokal Anzeigen?11 z 

Sfcuttgardn, socyainio demokratyczna trakeya

parlamentu niemieckiego przyjęła 60 głosami 
przeciw 25 głosom oswiadczeuie, według któ
rego pos. Liebkaechi z powodu ciągłego zasa- 
dm:-zego sprzecńviania się obowiązkom człon
ka partyi socynlno-demoKiatycznti pozbawio
ny zostaje praw, wynikających z przynależenia 
do frakcjo.

B e z w ł a d n o ś ć  f l o t y  w ł o s t c i e j .
TTelegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 14 styczniu.
Z  wojennej kwatery praeowej donoszą:
1 rasa w łoska podnosi jako wioskh zwycię- 

8two floty zatonięcie naszych dwóch koutrtoi 
ped awiców w drndu 29 grudnia w porcie Durazzo, 
k ióre, jak to zostało w  austiyadko-węgierskieni 
sprawozdaniu z dnm 30 grudnia ogłoszone, w 
po łe  Oui*azzo najechały na miny W  przeci
wieństwie do tOgO należy wskazać na to, że flo- 

* ^ oska fflimo teg o  rzeko,„ego zwycięstwa 
me była w możności przeszKOazeni? choćby w 
najmiii* jszj*n* stonniu współdziałaniu naszej 

»ty przy zdobyciu Lowczenu, a frazesy wło- 
1 b pras; o  panowaniu floty włoskiej na A dryi 
są, ja-k z tego wynika, bajką.

i l i a g i s i s i s l  t r l l  w o p k c w y .
(Telegran, c. k. Biura koresp.)
, ' Londyn, 14 stycznia,

izba gimm p rzy ję li w drugiem czytaniu 431 
głosami przeciw 39 głosom  kil o  obowiązku słu
żby wojskowej.

Trzej przedstawiciele rołminiczy w minister 
stwie cofnęli swą prośbę o dymisyę.

Związki górnicze przeciw bńowi, 
Lortfyn, (Dnia 12 stycznia). Związek roto- 

tri ków górniczych W alii południowej odibył w 
rdyfie zgromadzeiiie i  przyjąi znaemą więK- 

8! «cią głosorr rezolucyę, wyrażająca się prze
ciw obowiązkowi słtfżby wojskowej. Dalej przy- 
j_ęto_ rezolu cję , aby rozpo* ząć strajk celem na- 

aiu? p  ̂wag; uchwale związku przeciw obo- 
1,1 jązko-wi sluzcy w ojskowej, jednakże posrano 
1 nonio w  sjnawi© .eg o  strajku m ządzić głoso- 
w «uiie wśiód górników w caiym kraju.

Londy 1. Z w ózk i gó, nic ze z© Szkocji z York- 
Snire i Lo-nkashire poleciły sw'oim przedstawi
cielom na konferencji górniczej w Londynie, 
aoy gło&uwa-li przeciw bilowi o  obowiązku słu
żby w ojskow ej ‘ '

(TeL e. k. Biura koresp.).
Berlin, 14 stycznia. 

Zastępca biura W olffa  donosi w drodze ra- 
dyotelegiafieznej z Nowego Jorku:

WŁaoKi rą-chłego ostatecznegio załatwienia 
całej kwestyi z łodziami podwmlnemi wy wołu
ją wielkie zadowolenie w prasie i  w kołach u- 
rzędowych. Depesze z W aszynftonu zaznacza
ją, że uczekujif nypiśuJei,ia całego położenia 
jeszcze  w  tyra tygodniu, poczetn Ameryka zno
wu zwróci swą uwagę na dyplomatyczne roko
wania z A-iglią w sprawie szkodzenia handio- 
wi amerykańskłonu.

łerlin, 14 stycznia. 
Przedstawiciel Biura W olffa w  Nowym Jor

ku dono-si w  telegramie iskrowym:
K on cesje  niemieckie w Kwestye prowadzenia 

wojny łodziami podwodnonu są przedmiotem 
korzystnych ikmuientarzy. Niektóre dzienniki 
zapewnia ją, że tak zwane dyploioatyczne zwy 
cięstwo W ilsona irzedstawia sic w rzeczywisto
ści jako zręczne {^sunięcie na szacnowuicy ze 
otrony iządu niemieckiego, aby zmusić rząd a- 
mtrykuński do wystąpienia przeciw Anglii.

m i

(Teł. c. k. Biura koresp.)
W aszyngton, 14 stycznia.

Zastępca biura ććo-lffa donosi dnogą radyoże 
Iegraficzną z dnia 11 b. m :

Senator Gorce postaw ił wnioski, oznaczają
ce jako wielką zbrodnię, jeżeli Ametrkanie 
sprzedają kontrahandę któremukoil wiek z mo
carstw, które podpisali, d^klaracyę londyńską 
1 przez to  zakłócają hau idei amerykański. Da* 
lt i uąna g wmrusk, te za ciężką zbiodnię, jeżeli 
banki w>-Łtęp>v,ą jak^. agenei na rzecz 1, cłi mo-

tmi R5 oremiera jcoriisideso.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Tokio, 14 stycznia.
(Doniesienie Biura Reutera). Indywiduum pe

wne rzuciło bombę na automobil, który m je
chał prezydent ministrów Okuma. Prezydent 
ministrów nie został zraniony.

z dzienników rosyjskich, jakoby Pt «1 j i -
gnęli do Beludżystanu, nie odpowiada prawdzie

S K Ł A D K I .
*■ ' Nu głodnych V arszawy "

złożyli w adu.aiifcuiacyi „Nowej ReJKuuuy11. 
Ksawera Gołebdowska 5 K 4C h kuieniŁem kl. HI 

azkoij żeiDkiej w Nowym Ta-.gu; zcoraii.e w dzień 
św. Mikołaja; a . j . 41 k  jaiko jpoławę efeJadik"? ze
branej w uzień Nawegio Itoiku w wwn* „\Vareza- 
wiauk„“ w ZakoppiiKau.

Na Kolumnę Legionów.
złożyli w adrnz'-',Uracyl „Nowej Refów_ y  u - 

0. k. radca skarbony Frauwfcizck P-nrouta z Bia
łej 9 K 65 L; urząd podatkowy w Dvbtcy 50 K  za 
pośredn. Wł Gradc ińŚŁicgo-; dziewa azikoume -w Brze
źnicy 12 K aa ipcśrodn naRJOzy óflki Heleny Po
piołowej; M, G-łińES a 5 K .

„ Na Legionj poi kie
dożyli rw adniśiiatpacy' „Nowej Itetcnmy” : 

Cłiorąży H, nrytk Haipem 26 K; Jariów- Ja^naw- 
sita 5 i ; Kamilla JacłłLmiG.A-B.ka 22 K cd  'kolędni
ków -z* M_ukof.vróx;-; poidotscoroiwde i eeeregowcy 2 
komp. 32 p. p. chromy kraj. 68 K 40 h za pośredn 
rezerw, kadeta Mi-ehak. Lay‘a.

Na fundusz wdów i sierot po Legionistach
złożyli w  aidimĆRiisi-i a-cjl „Newcj Refcrrauy". 

Dyrekcya i uiizędnicy K-a-sy zsE ?izkcrwej i -oe®"r̂ j- 
dmości w ŁaiKncre 65 K 101111. wieńca na unioimę ś. 
p. Stanisławy Gustowej; draieed EEkKutac w Bojimo- 
wie 60 K jak-o coajść dochodu 'z odegranych „Jase
łek ; Bolesław Lisowdloi 5 K zacn. te!ogro*»ti w 
dzień ślubu p. Jiana Komiailajka z pemm? Ruelń- 
ską; Wiktrjaya Kłuskówma 40 K, jako dochód z 
przedstowkmia, urządaoneg.o ipucz di/iieoi sdkolne 
w Taro.aiwic Gamej; L. nadiuorćna urieiżcm 
dzieei sukolnych i od  isu ibie 8 K 46 h; Ssanferawa 
Myszfcoiwska 3 K ; peisaiutl tanzędo p-odat.koiwego 
w Dębicy 22 K zam. wieńca, aa. uraninę ś. p. Leopioł- 
da Koo^scKwioza; towarzy-atm. ^ob.aoie w liandlu p 
Seredm ^kiego w Dęiblcy 10 K izarn. fewóaitów na 
tmumę ś. p. Leoipoi la Kobosorwjcza; e, i -k JaoE ~u- 
aa obwodowa w Łucku 400 K

Na Ognisko dzień legiuuistów w Zakopanem 
poa Kierownictwem p. P-asafeowskiej 

złożył w adaninitii,racyi „Norwej kefioiory“ S. B. 9 K 
jako składkę za 3 uw-aą©

Na Komitet opieki nad byłymi legionistami
złozyła w adniM-junacwi „Nwej R-jfonny" Stamfel? 
wa Nowak wygrane 18 K.

Na Czerwony Krzyż
zł-ożył w adminćsjreui j 1 ,yN.owej Rei-onany“ Hat» 
Wnęk 11 K, izeŁiome w  Nowy Ridk w Sołou-wirde,

Dla rodzin żolnifirzy-Polaków
ełeiyłi w admunisi.na cyi „Nowej RefiuiunyK: 

Służąca Maaya Jiunkóama 50 K; uużąa Aiuii* 
Matlakówna 20 Ł

Odpowiedzialny reaakton

M i e l i ć  K o a o a m s k L

W yd*w cai

E t m a l i  O s m a n .
— f

N a f * e s 4 a s ? e .
(Artykuły w zym dzlarie n.e pochoozą od redakcyL,

Telefoniczne I telegrafitzne
a M c f f l c i c l  t .  K. H u ra  łteresp.

z dnia 14 stycznia.
Odznaczenie.

Wiedeń. „W iener Zei imgu ogłasza: Cesar? 
nadał głównemu kasjerow i w  zarządzie salin 
w Dolinie Józefowi Brodowi-czowi z  okazyj prze
niesienia go na własną prośbę w stan spoczynku 
tytuł radcy cesarskiego.

Stosunki zdrowotne w monarchii 
Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 

spraw wewnętrznych podaje do wiadomości: 
W edług sprawozdań, nadeszłych dnia 12 stycz
nia 1916, stwierdzono cztery wypadki cholery 
azjatyck ie j w  m iejscowości Kunowilz i jeden 
zypadak w  Maratitz w  powdecie Węgierskie 

łlradysz-cze na Morawach, u osób .przybyłych - 
GaFcyi; oraz trzy wy padki w jedne; gminie po
wiatu podhajeek lego w Galieyi.

Z Sejmu węgierskiego.
Buaapeszt. W  Sejmie węgiemkim przyjęto W' 

dyskusyi ogólnej i szczegółowej przedłożenie 
w sprawie równouprawnienia wy r.nanią Islamu. 
Z tej ok az ji upoważniono prezydenta Izby do 
wysła/nia depeszy do sułtana.

W alki w  Beludżys,tanie.
Londyn, fi zbie gmin powiedział nunister 

dla Indyi Chamberlain, że wiadom ość jelnetro

Za spokój duszy sp.
S ł a s i s i a  j r a  u l l t e r y

chorążego 6 p.'p. Legionów Polskich 
poległego dm-ercią bohaterską na polu 

chwały 22 listopada-1916 jr. 
odbędzie się

1 ■szu  ś w i ę t a  ż a ł o b n a
w sobotą diia 15 styczria 19’ 6 r. c go
dzinie 9 rano w Kościele XX. Zmartwych
wstańców przy ulicy Łobzowskiej, o czem 
oficerowie 6 p. p. Lrgiuuów Pclskitjh za
wiadamiają Przyjaciół, KJegów i Znajo

mych Zmarłego.

Za dtrsz^ ś. p.

J ó z e f a  i  M a ł g o r z a t y  E i s z a l ó w
odbędzfie sfię 

N a b o ż e  ń e t - r o  ż a ł o b n e
w kośJele  OO. Reforma-tów w sohotę dnia 15
b. m. o  godz. 9 rano, na które zapraszają córki 

wszystkich znajomych. 50?

Podpisam' im-kaiem dwustu kolegów, pozo
stających w  -te*—onrrr Trt "V. [>ddz"ełe I. c. i k, 
jwipRaia fort^ zn ego  w Krakowie, ośmielają się- 

tą drog-ą złożyć J. W . Pani

R e ^ t s r o w o i  A d e l i  Z o i l o w e )
najgorętsze podzięk-owanL za „op łatek" i hojne 
oodarowanie wszystkic h chorych na gwic z/ikę, 
a następnie na Nowy Rok. Niediaj Wszechmo
cn y Stokrotnie wynagrodzi, Czcigodna Pani, 

szlachetne Twe serce!
Maryan Antosiewicz jednoroczny kadet asp., Sta* 
nisław Żak pluronowy, Fcra. Adler platonuw^, Mi- 
cnal Proeteeki kapra], Amoni Winkler szerego

wiec, Józef Zapoiski szeregowiec. 5e6

200 karem nagrody tcinu, k to  mi z<wroę-i pu- 
giłaies z  1000 kor. i  dokumentami na mojf nai- 
zwisko opiewajacemi, zgutionem i w czasie jar 
*dy pociągiem Nr 8702 dn*ia 13 stycznia 'b. r. 
rano z  Krakowa do Ośw1ęc:ma

Jan ProKsch, krawie*-. Kraków, ulica R ako
wicka 1. 11. 5«9

Otto Jan. jednoroczny ochotnik, Tacz\ po
dać swój adres B T yhukow i % listami Stefan ii 
Korszowskiej, Izdebki ad Brzozów (Galieya).

575

Ś L U B .
Liua 8 stycznia b. r. odbył się w kościele św. 

F loryatu  ślub 
p. JULIaNA WARZESZK1EWICZA, 

koneepisty c. k. kolei, 
z panną STANISŁAWĄ ŻEGIESTOWSKĄ.

587
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P a n n a
* kaucyą, władająca jęiyHem nie
mieckim i polskim, umieąca p'"łć  
na maszynie, poszukuj e posady ekspe- 
dyentki, kasyerki, do kina, mle
czami lnb t. p. — Zgłuszenia list. 
przyjmuje pod S. & , Retoryka 10, 
Kra’ ów. 550

posznknje miejsca asystencki lnb 
samodzielnego prowadzenia gabine
tu dentystycznego. Zgłoszenia list. 
pod 2 5 "  przyjmuje Administracja 
PN, Kefuimy *. 645 1 3

[fil «

U w i«d ’ im a s ię
J fo e la  B .lcj.Ha iż wiadomości o
syna j~go Bencyanie może zasię
gnąć: Lnblin, Powiatowa k 5, Pu- 

647 : 2

bezkonkurencyjni a to dlatego, że 
nie są z j arzyn i soli, jak inno, które »łn- 
ią. jaki- przyprawa poscna, lecz z bu
lionu prawdziwego, pożywne. Pusz
ka BO szt. K 6-— , takisum w ka
wałka k, kg K 6"— i 8-— , znako
mity zasztct &.laS*rassbo-rg K.10'— , 
wyboree kiszki poleca Chk iibąszGZ 
t S|»., ■ŁakÓW, nl. św. Tomasza 
1. 20. Odsprzedawcom opust. 646

iiaiiGzyoitłkP Hismke
p syjmie na mieszk., z całem u- 
trzyn- panienkę, uczęszcz. do szkół 
lub biura. Konwers. niem. i for- 
tep. i u miejscu. Szlak 30, I p., 4 d. 

041 1 3

Podaję do wiadomości, że żona 
noja Maryanna z Moskałów Kres
kowa wydaliła się w maju 1913 z 
domu, i następnie została wyewa- 
kuowaną. Powołując się na moje 
pop.zcdnio ostrzeżenio z dnia 31 
lipca 1913, zamieszczone w „N. Re- 
tormie** Nr 350, przypominam, że za 
żonę moją Maryaisnę z Moskałów 
Kreskową żaunych dlatów "ie  płacę.

536 Jaa E r.!»«iŁ

CIEŚLA POLSKI
Vzory poi. budownictwa 

drewnianego, nap Dr J. 
Zubrzycki Zeszyt I-szy z 
przedpł. za komplet (5 ze
szytów) K 10‘— , " z  przes. 

K 10-35.

Projekty chat i zagród 
w łościańskich

wyd. prof. WJ. Ekielskl, 6 
zeszytów K Ib"— , z przes. 
K 15'90. Za nadesłaniem 
naleźytości lub za zaliczką 
i rysyła Księgarnia D. E. 
Friedlclna, Kiazow, Rynek 17.

533 1 3

P & i a r a a
pisząca biegle na maszynie, z kil
kuletnią praktyką biurową, poszu
kuje odpowiedniego znjęcia. Zgło
szeni u list. pod i .  en. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy**. 495 3 3

B z m m W .
7j  dniem 15 stycznia otwieram 

filię przy ulicy Slawkowssiej 15, 
gdzie będzie można nabywać wszel
kie artykuły spożywcze, oraz mą
kę i grysik,
t>38 1 5 Jan Lewicki, ŁSracka 9.

(warszawski)
Rrzedpłata kwartalnie z 

przesyłką K 8*40

U f i O  i n i M
(tygodnik krakowski) 

Przedpłata kwartalnie « 
przesyłką P, 4*—

Za nadesłaniem naleźytolci 
wysyła

BsiaroiaD.E.riMlmi' 1
Kraków, Rynek 17. a

634

Agsnt haniiluwy
lat 24, )uznaj liony w Oalicyi,
bukowinie, na Śląsku austr. i na 
Węgrach, przystąpi do jakiegobądź 
przedsiębiorstwa w charukterzc e 
gentałnb spólnika z kapitał. 2.000 K. 
Oferty tyiKO pisemne pod Zygmunt 
Taubler, Podgórze 666 i 3

P o s z u k u j ę  B s i e s s k a n ła
na parterze: 2 pokoi i dwóch ku
chen lub 3 pokoi i kuchni, z oso
bnym strychom i piwnicą; mcżli- 
wie z gazem, zaraz lnb ou 16-ga 
b. m. Zgłoszenia pod „Mieszkanie11 
do Biura dzienników i ogłoszeń 
Hupczyca, Kraków, .Jagiellońska 7. 

571 1 3

Ile ■Id

nowy, do sprzedania. Szpitalna 22, 
w podwórcu. 548 1 2

MP ie , iiir
młode, rasy szpic, białe, bardzo ła
dne, są tanio do sprzedania zaraz. 
Zgłoszenia pod A . Z . jrzyjmuje 
Adm. „N. Reformy*1. /  . 569

l
nOV>Z Zakład krawiecki katolicai 
przy hŁ ś w . T om asza  1. 71 (róg 
nl. Floryańskiej, obok apteki pod 
1.15), celem szybkiego wykonywania 
mundurów wojskowych dla P. T. 
Panów Legionistów pieszych i kon
nych, oraz dla PI . Oficerów.

562 1 2

MUfla panlenHu
z praktyką sklepową, władajSua 
biegle językiem niemieckim i pol
skim w piśmie i słowie, poszukuje 
jakiejkolwiek posady. Zgłoszenia 
pod ,,M, R. <00“  przyjmuje Adm. 
„N. Reformy**. —-474 2 2

batów, biczysk i mioteł ryżowych 
dostarcza li.ma Saul BIrnbaum w 
Podgórzu, l.wuu-gica 16. 532 1 2

Pad l» : ik c
z ukończoną szkołą pisania na ma
szynach i z buchaltoryą pojedynczą 
i podwójną, ze 3»koły „Hermes** p? 
Jona Pilcha, p s-ukn.e potaay, naj
chętniej w mrze. Posadę może 
objąć zaraz. Wiadomość-. M i  Jta- 

nalik, Wa_-SŁ“ ul. DucUacka
1. 7, Kraków. 521 2 3 -

M  i m
parcelę lub de«i Zgłoszenia z po
dmieni ceny i wio-jsra ped ,,L. EL 
2 0 “  przyjmojb Adm. „N. Reformy**. 

467 3 4

S t e S a n  Z i e m i t i c k i
w  J a w o r z n ie

ma do sprzedaaia tanio konia ka- 
rego, wałacha, 6 lat, 16-ej miary, 

wózki i uprzęże dla koni. 
457 4 6

dwa

i
Lu&fcz 17

jest mlńt‘j  tlo nabycia.
522 2 3

i dcm '£ o gród ktsm, pod ko-
rzystnemi warunkami. Zgłoszenia 
do 15 luk go pod A . B. SOO przyj
muje Administ-aoya „N. Reformy** 

528 2 3

pierwszej, jakości mieszaną po 
K  1 92, jakoleż morelow.. po 
K 280  z_ 1 kg. wysyła — 
wiaderkach 5-, 10-kg za za

liczką

-  n n  m
101 10 6

^ a g a i p i e r
kawaler, wolny cd wojska, znajdzie 

jęczle zaraz Potrzebni rówi ież 
3 lo rn a le  na ordynaryę 1 r.Sło-
pies do Loara zaraz lub od i-go 
kwietnia b. r Wiadomość w Zarzą
dzie dóbr w Witkowicach pod Kra
kowem. 480 3 3

Stali SiliM  u'1
kapuje, Mikołajska 1. 8, I piętro. 

482 2 6

Jlaitlpi i iz y liw
Metodą Ansona lub 
Berlitza. — Lekcye 
osobne i zbiorowe.

^ W S M i 2 7 .
202  8 8

Żółtego ł u t a
czystego, zdrowego zakupi 
kilka wagonów zaraz loco 
stacja Zator, ^lyrelscy^ dóbr
h r . P oIpgL  #  w  Z a ic^ z e .
Jedynie oj róbkpwane oferty 
mogą być uw/.glądniune.

  275 2 3

Grzybów suszonych
1 kg 11 K, ciemnych 1 kg 
7 K —  przy odDiorze 5 kg 
opłatnie, 5 kg orzechów wło
skich 9 K 50 h, 5 kg jabłek 
4 K opłatnie wysyła za zali
czką T. Ghaloupkn’, Sv“ tet,
Czechy. 184 8 14

»Z3t a  rataj f j k
panną lub młc łą wdow%, mającą 
niewielki posag lab gospodarstwo.’ 
Adres: Królestwo polskie, gubernia 
radomska, poczta Opoczno, g. Rado
nia, dla rządcy w Stoku. 397 3 5

B u c M a ra
lub bK&aalterśię, korespon
dujących po polsku i po nie
miecku, przyimie firma: Za
ją czek  a b a ^ k ^ i i z ^ a H w ,
Ityuek A-B 46. 324 5 o

TANiO!
Lampy ciektr i gazowe, pr.-ybory 
do tychże, żarówki pierwsziij jako
ści, przypory instalacyjne do świa

tła i dzwonków sprzedaje

D y m ,  F p a k ó y y
D ie tlo w sk a  5 6 .

368 7 7

L e it iE k
lat 36, wolny od wojska, z 
12 to-łetnią praktyką, zdolny 
mystiwy, . poszukuje » posady 
leśniczego. Adres pod: Panko- 
wicz, telegrafista kolejowy 
w Dębicy. 541 l  3

P o k ó j
ładnie umeblowany dla pani, 
chętnie nauczycielki języka 
niemieckiego lnb francuskiego. 
dc wynajęcia od 1-go lutego 
Wiadomość u duzorcy domu 
ul. Karmelicna 46. 659 l  3

iiyii; fla nlsauia
używaną aie w dobrym stanie, a 
polskiemi czcionaami, kapię zaraz. 
Łącki, ul. Smoleńska 35, parter. 

- - 611 3 3

4  pokoje
przedpokój, łazienka, gaz. front, 
Ili p., cena umiarkowa..a. Powiśle 
1. 12, zaraz do wynajęcia. Wiado
mość na miejscu. 431 3 4

J ^ p ip is ?
ot/zyma zaraz posadę w General
nej Reprezeataoyi przemysłu te
chniczno-budowlanego Jan Godzicki, 
» Krakowie, nl. Dietlowska 17 30. 

491 2 o

lfo»9 utózek
de sprzedania przy roiratre Mogil
skiej ma kowal Rom.n Szpnn ir. 

520 2 2

Zomiaot o w s a poleca

dobrego pociągowego, wozy węglo
wo i do pojazdow, aprzeds Prahua 
parowa, Podgórze, KącA 19.

571 1 3

Nauczycielka
prywatna posznknje posady 
ao dzieci z Klas normalnych, 
lub też jakiegokolwiek zajęcia 
biurowego, zna też buclialte* 
ryę. Zgłoszenia listowne pod 

przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy"*- 219 6 f

m u u n
prywatne. Ul. karmelicka 46, 
II p., na praw o. 260 6 10

Pobocznego zajęcia
na miejscu mb do donu, p.szuknje 
młody urzędnik. Zgłoszenia pod 
„J. S, 101“ przyjmuje At-ministr. 
„N. Reformy“. 256 6 6

W illa '
w pierwszorzędnem położeniu, dwa
dzieścia pięć pokoi, pokoje służbo
we, pralnia i t. d., kompletnie u- 
meblowana (dwadńeścń łóżek) do 
w yaaffjcfa na hotel, pensyom.t 
lub sanatorynm. W iadomość; nl. 
w o lsk a  15 , Od 2 do 4. 488 2 3

« o j s l o v 8  1 k n l e j e r ^ e

* ZAKŁAD KRAWIECKI

E .a k :s r  ' B f o s s ,
nl. H ip y a ń sk g  4 4 , 177

- tuż obok Bramy Ploryańskiej.

/iilfeunsrtn
zSslnyffl PifflijcnlRBtt 
K ^ iS lłZ W K lth

poszukuje firma SisSiJiow* 
sfcfj Gronzka 1. Kupi używa
ną kasę kontrolną. -

H A  1 5  r t

meiasyng
częściowo i hurtownie firma 5 . 
“ inztij  Kraków, nl. Radziwiłłow- 
bka 15. 166 10 10

Srebro i antyk
kuj ij0 i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 169 10 10

E o u ł Nr VII

E)a m im i
z oznaczeniem pozycyi wojsk 
w Rosyi Frsncyi, Włoszech, 
Serbi’ i Turcyl wraz z Egi
ptem i Ji Bzop >Lamią wyszła z 
diuku — Za radet miem 
80 lmlerzy wysyła kBię§$P 
n i. B. E. y ‘ BrlleiEa, Tra

ków, Rynek 17 (R).

220 10 10

2  pokoi
oddzielnych, z kemfurtem i obsłu- 
gą, w pobliżu ulicy 5 derzynieckiej, 
poszukuje A. Steiner, ul. Dietlow
ska 97. 497 3 3

7afatwiafet sprawunki
dla Pań w zakresie modf, Jako in- 
ttlig. Polka, żona urzęd. pi ństw.J 
stele mieszk. w Wiednia, imiem 
liczyć na pełna zaufanie. Mojem 
zadaniem będzie załatwiać szybKO, 
tanio, gustownie, rzetelnie. Bliższe 
szczegóły listownie. Jadwiga Kan- 
dowa, Wien, XIII/2, Rupertg. 18, 
11/25. 406 3 3

O so b a
z najlepszych sfer, samotna, śre
dnich lat, chcąc zapomnieć o cięż
kich chwilach swej doli, dotąd bar
dzo smutuuj, praguie zawiązać ko
respondencję ze starszym mężczy
zną wysoce inteligentnym, niezale
żnym, najchętniej z poza Krakowa. 
Listy pod „Uśmiech jesiipni** przyj
muje Adm. „N. Reformy**. 560

Pirotechnik

10. Mądrzykowski
Zw ierzyniec, ul. K raszew skiego 2 0 .

321 7 0 '■

LeKnil M t o :
polskiego, niemieckiego i fran
cuskiego udziela metodą An
sona rutynowana nauczyciel
ka. Ul. Batorego 25, III p., 
drzwi 5. 486 2 o

P iątek  14  Stycznia 1916

Potrzebna zaraz
ucna Nie lea na goaziny popołu
dniowe. Karmelicka 3j, parter. Li
sicka. 507 3 5

i< s p rz e d a n ia .
Syp luia jasna, nie używana, do 
'uraedania. Kijków, Kołłątaja 8, 
pauer, na lewo. 61* 2 3

Stefan ZifiinicKi
v- Jaworznie

r i  do sprzedania oddzielnie lnb 
unrtownie maszyny do szycia nowe 
i mało używane. 287 6 6

tiUHiiiii m i
z wyż. stud. udziela lescyj ję
zyka polskiego i literatury 
Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Administracja „N. Reformy“ 
pod „ J ę z y k  p o ls k i” .

8796 6 0

IM B li
Elada Hadzarcza

I
r»

i f
Jordanow ie

zawiadamia Sz Członków, że

ra u i  n  w e i
odbędzie się d n ia  2  i  s ty c z n ia  1916 r . o godzinie l  po 
południu.

P o r z ą d e k  d r io a a y :
1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1915;
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek nu udziele- 

nie D yrekcji absolutniyum z czynności i rachunków za 
roś l ó l5 ;

4) Wniusek Rady Nadzorczej co do rozdziała zysku za 
rok 1 9 I5;

5) Zatwierdzenie wyboru DyreKtora -referenta;.
6) W ybór 3 członków Rady Nadzorczej i 1 zastępcy;
7) W ybór Komisyi rewizyjnej na rok 1916;
8)  Wnioski i incerp°lacye Członków,

Raczą się przeto Szan. Członkowie Stowarzyszenia 
zebrać na Zgromadzenie jak najliczniej, przynosząc ze sobą 
ks.ążeczki udziałowe. 539 *

Jordanów, dnia 10 stycznia 1916.
Sekretarz: Przewodniczący:

la b u d a . D r W . K u ??zeb a .

Zwinne panie
znajdą dobry, stały zarobek obok stałej tygodniowej płacy 
przez odwiedzanie prywatnych odbiorców celem rozpo
wszechnienia modnego czasopisma. Czynność nie przeszka
dza w prowadzenia własnego gospodarstwa. Wiadomoś i 
osobne do tego nie potrzebne. Krótkie zgłoszenia listowne 
pod 44& pizyjmuje Administracya „N. Reformy“ . 448

£ I U B M , v 1 R i  B A C d l M Ó N

Towarzystwa fi?3;oiunep krcdjlu w Krgkowis wraz z filiami ws Lwowia i
z  t a t a j a  3 f  g r  -sala 1 9 i4  r .

Aktywa. • Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1914 r.

SlaRisfawfliie

Pasywa.

,163-30 

000 —

Gotówka w kasie . . . . .
Weksle członków . . . . .  
Rachunek bieżący . . K  5,584, 

n : zaległe '/# we
kslowe za r. 1914 . „ 135._______

Lokacya k ap ita łów ..........................   . .
Lokacya funduszu rezerwowego:

K 100.000 w 4o/* listach 
gal. Tow. Kred. ziems. po
80-30 .................................K  80.300-—
K  64.000 w 4 l/j®/» listach 
Bifnku hipot po 89-—  . „ 56.960-- -
K  -łO.OGO w 4t / j ° / 0 listach  
gal. Tow. Kred. ziema. po
F” -50 .  ........................   35.000 —
K  31.200 W 4 ł/a1/# pOŻ, 
kraj. po 87"25 . „ 27.222-—

Książeczka własna Nr 15.398 „ 68.170T 4
Lokacya Frnduszn emeryta!.-.

K 7 5 .0 0 0  w 4  '/o listach gal.
Tow. Kred. ziem. po S0'30 K 60.225’—
K  79-000 W 4Va% listach
Banku hipot. do 89‘—  . „ 70.310-—
K 20.000 w 4 1/ , #/o listach
Banlitt kraj. po 89 25 . „ 17.850'—

K

464.710 
12,163.943

5,719.163 
389 179

267 652

148.385

19,153.034

12
99

30
55

3 4

30

Udziały C z ło n k ó w ..........................   . .
Wkładki na k s ią ż e c z k i ...........................

„ „ rachunek bieżący . . . .
Weksle r e e s k o u to w a n o ...........................
Fundusz r e z e r w o w y .............................
Fundusz e m e r y t a ln y .................................
Rezerwa strat: pozostałość

z r. 1 9 1 3 ........................K 43.424 01
Rezerwa strat: na zaległe 

pi ocenia od reeskontu .
Rezerwa strat: Zaległe °/#

w ekslow e za r. 1 9 1 4  . „ i2o.oou-
Z y s k ...............................................

15.000-—

■ '

Straty. Rachunek zysków i strat za rok 1914.

K

2,360.096 28
6,131.993 60
8,638.619 23
1 269.012 —

273.522 34
235.336 26

178.424
66.030

la, 153.034

01
58

30

Zysk.
K li

Procenta od wkładek na książeczki . . 277817 65
„ rachunku bieżącego . . . 243.655 08

weksli reeskontowanych . 34.248 47
„ funduszu emeryt, w obrocie

i dotacyi ................................................. 2.862 79
Statutowa dotacya funduszu emerytalnego 5.759 22
Uzupełnienie roczne „ „ 10,500 —
Strata kursowa „ » 4.775 —

„ „ „ rezerwowego 5.870 —
Do rezerwy strat przenieś, zaległe %
ę wekslowe z r. 1914 . . . . . . . 120.000 —
Do rezerwy strat przenieś, na zaległe «/#

od r e e s k o n t u ........................................... 15.000 —
Koszta administracyi:

Płace, emerytury, druki,
czj nsz, koszta prawne itp. K  93.197'68
Podatki i naleźytości skar. „ 34.437-32 127.635 —

Zysk: przeniesienie z r. 1913 K 113 96
Zysk za r. 1914 . . . K 65.91C62 66.030 58

914.153 79
*

Procent od weksli:
Przeniesienie z r. 1913 K  123.0/5 28 
w roku 1914 pobrano . „ 464.044-69

Procenta wekslowe zaległe za 1914 . . 
Procent od rachunku bieżącego . . . 

„ „ funduszu emerj tałnegc jako
zwrot e m e r y t u r ......................................

Pozostałość z zysku za r. 1913 . . .

K

587.119
135.000
185.194

6.725
113

914.153

97

22

64
96

79
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D YREK CYA: , Kraków, dnia 31 grudnia 1914 r.
P a s z k o w s k i .  S t. D y d y ń s k i .  KOM ISYA Kl >NTROL. j A -A:

Naczelnik biura: Dydyński. JK. Bzowski. skrzyński.
W . Kozubowski. -L ą iy ń s k i .  Gromnicki.

(Przedruku nie opłacamy).

u k o l i e z n o ś e i a m ',  a  w  s z c z e 
g ó l n o ś c i  b r a k i e m  t łu s z c z ó w ,  
j e s t e ś m y  z m u s z e n i  c e n ę  w  
s p r z e d a ż y  c z ą s t k o w e j  z n a 
n e g o ,  z n a k o m i t e g o

o z n a c z y ć  o d  1 s t y c z n i a  1 9 1 6  
n a  1 K  6 0  li z a  k a w a łe k .-  

■*0 t e j  c e n ie  s p r z e d a w a n e  m y d ł o  L y s o f o r -  
m o w e ^  i e s t  w s k u t e k  s w e j  w i e l k o ś c i  i  w y -  
d a i i i o s e i  p r z e c i e ż  t a n ie  w  p o r ó w n a n i u  z  in -  
n e m i  m y d ł a m i  t o a le t o w e m i .  —  O ę n a  ś r o d k a  
d e z y n f e k c y j n e g o  „ L Y S i F d l ^ 1 z o s t a j e  a a  r a 

z i e  e S e z  a  ie ss ia a a . 38 2 4

F abryka1 w yra feów  lysoform awryeh . «sr U fpcsl

Br Rc OH £ M i l ł j l ,  a z g O M  fc M ą .
K s i ę g a r n i a  £ D r a k a r n i a

Ip im u s ta  JeJsniai w  .Taracwle
wydała, i poleca: 540 1 10

B l i e c i ^ ł a w  S s h r e ib e r

P £p g@ ^@ c!n lk  s l@ !a rs fc l
obejmujący potrzebno wiadomości tak z dziedziny zwyczajnego i zbvt- 

wnryi, materyarn i technologii mechanicznej, jakoteż ostatecznych 
robot około wykończać.:a t yrobów drzewnych, barwienia, zdobnictwa 

i imitacji, z  yaasi.
Cena egz. w uy.. 5 Łor., z przesyłką za nadesianiem przekazem 6 kor. 

50 bal. (Za zaliczką ze względu na koszt nie wysyła się).

Przez IVysuką o. k. Radę szkolną krajową upoważniona

ISzkoła bucfiRftsryi i r£c lunkoweśc? oaiistw-1 
Stanisława Burnatowicza

w Krekowże, nl. Fl&.jańsL- i. 55j r p
przjmuje wpisy codaennie. 45ó 2 12

jLars stenografii prowadzi lektor Uniwersytetu, p. St. Nennel.

L. 33 551
Nd podstawie uchwały Rady Nadzorczej Towaiz,jistwa 

zaliczkowego w Jaśle z dnia 8 stycznia 1916, zapraszamy 
Członków tegoż Towarzystwa na

KL Walne Zgromadzenie
d a ta  2 0  S ty czn ia  1910 r . o godzinie 3 po południa w lo
kalu Kasy odbyć się mające.

P o r z ą d e k  r / t e n s i ? ;
1) Odczytanie protokołu z ostan iiog oZ g ?om ^ z9iua;~
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 

1914 i 1915;
3) Wnioski Komisyi rewizyjnej i Rady Nadzorczej:

a) co do zamknięcia rackanków i udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i racnunsow za rok 1914 
i 1915;

1) co do rozdziali czysrcgo zysku za r. 1914 i 1915;
4) W ybór 3 Członków Kumisyi rewizyjnej na rok 1916-■
5) Wnioski Członków.

E a £ a  N a ć z s r s z a  IW & P z y s J w a  z r iś c .  s i w e g o  w  J a ś le
dnia 8 stycznia 1916.

Sekretarz Prezes
F a z l  m ie r z  J a n ls z e w s h L  E s z im ie r z  P l liń s k i

B ta Przew/boiu® 5 b

V .®

139 31 44

w opakowaniu cz.Twono-żoirem wysę.la 
opłalnio za zaliczką 500 ko >tek ca 15 K, 
l',jC  kostek za 28 a.. FarryLa kjg.ek ro
sołowych. Praga, II., ul. PudsLal 1990.

Szkolą bacbalteryi „Herm ef"
JANA PILCHA

w  K r a L jv ;ie ,  F lo ry  L is k a  3 5  (wejście od ul. św Martea 20)
pYzyjmuje w p is y  na kursa bochalteryi, stenografii i t. d. 
codziennie od jodz. 10— 12 i od 3— 5. • 473 1 8

Niniejszem 'zapraszamy Członków ł " 3 W i„ f f " e s C  T j -  
iwaT.^yaiwa z a l ic z k o w e g o  w  Eł jo w ie , Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ogranczoną poręką, na

XXX Ogólne Zgromadzenie
które dię odbędzie w e  ś r o d ę  daśa 2 -g o  lu ie g c  £916 r . 
w gmachu Towarzystwa o godzinie 12 w południe z na
stępującym

P o r z ą d k ie m  d z ie s n y m :
1) Słowo wstępne i rprawozdacie Wydziału za czas od osta

tniego Walnego Zgromadzenia po dzień 31 grudnia 1915;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za ten 

czas-
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej; ,
4) Y/nioski w sprawie rozdziała czystego zysku;
5) W ybór 4 Członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępu

jących w myśl § 24;
6) W ybór Komisyi rewizyjnej w myśl § 54;
7) Wnioski członków. 558

W  Głogowie, dr u  8 stycznia 1916.

B a d a  N a d z o r c z a  P o w ia to w e g o  t o w .  z a l ic z k o w e g o
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką,

E s .  H e n ry k  S ie r k o w r k i  Z d z is ła w  K rzy trk a
Prezes. Sekretarz.

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L, 10. Rządca drukarni L. K. Górski.

i


